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Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
hoaorarłum uważane są za bezpłat
ne. Rękopisów zarówno otytych jak 
' odrrncnnrrh redalrcte nie zwraca. 

Jubileusz 
amerykańskiego pisarza. 

RokVll,Jfe 233.1 Łódź, czwartek 27 sierpnia 1931 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem Ł J. I-a strona 40 J» 
ca w. m'm I tam, strona 8 tam; w 
•kicia 40 gnj nekrologi 25 |r.| 1 wy-
tciajna 19 |»-t itrona 10 łamów, dro

bna 13 gr. aa wyrazj dla poiznkuja-
aych pracy 10 gr-: oa|mniejtia ogto-
iienie L20 ilt óJa bezrobotn, 1 i i . 
Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia easraafczne ! 

trójkolorowe 9 100 proc drołej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P, K. O. Nr. 68009. 

Theodorc Drciser, czołowy przed. 
&ławiciel amerykańskiej l i teratury, twór
ca realistycznej pow eści i duchowy po
przednik Sinclair Lewisa 1 Uptona Sin
claira skończył 60 lat życia i obchodzi 
40-letpi jubł lei ts z wydrukowania swej 
pierwszej powieści. 

10-godzinna rewolucja w Portugalii 
Bombardowanie Lizbony z samolotów. 

Samochód zawalił dom 

Madryt , 27 sierpnia. (Tel. wł.) Dzien
nik i tutejsze donoszą iż w Portugalj; 

wybuchła rewolucja. 
Przywódcami powstańców są ofice

rowie. 
Lizbona, 27 sierpnia. Rewolucja te. 

jednak trwała ty lko 10 godzin. Zaczęła 
się ona 

od okrążenia koszar 
przez uzbrojoną ludność cywilną. Kosza
ry zostały zdobyte, a część wojska przy
łączyła się do t łumu. 

Pomiędzy wojskami rzadowemt a re-
wolucjanistamT rozgorzała walka w 
której brała udztał również 

ciężka artyleria. 
Na ulicach strzelano z karabinów ma

szynowych t rzucano granatami ręcznemt. 
Wojska lotnicze 

obrzuciły miasto bombami 
od których ki lka osób zostało zabitych 

Po południu dzięki posiłkom rząd 
sytuację opanował. Ogółem zabitych 
jest 10-ciu, 43 rannych. 

40 Z A B I T Y C H - 280 RANNYCH. 
Lizbona, 27 sierpnia. (Tel. wł.) We

dług obliczeń" rządowych podczas wczo
rajszych walk ulicznych w Lizbonie po
niosło śmierć 40 osób, zaś 280 zostało 
rannych. 

Strzelanina trwała do późnego wie
czora. 

Olimpiada głuchoniemych. 

S T R A S Z N A Ś M I E R Ć P A R O B K Ó W 

Dwa) 
w trybach młockarni. 

Bydgoszcz, 27 sierpnia. (Od wł . kor.) 
W czasie młócenia zbo*a u Jednego 

2 gospodarzy w B r o n i e t ryby młockarni 
chwyciły 14-letniego Jana Ooźctzlka. 
Stojący O b o k b r a t jego l7-le*nj Walenty 

schwycił go rękę, 
lecz pociągnięty wpadł także w tryby 
maszyny. Po zatrzymaniu młockarnt wy
dobyto już martwych obu braci. 

Fiasko strajku demonstracyjnego. 
Katowice, 27 sierpnia. (Od. wł . kor.) 

Wczorajszy demonstracyjny strajk w Hu
cie Pokoju zakończył atfę fiaskiem. M i 
mo usilnej 

w Hucie Pokoju. 
agitacji komunistów 

robotntcy podjęli pracę i huta 
się w pełnym ruchu. 

znajduje 

w iitnmii mini. 
Zagadkowy wypadek w Aleksandrowie Kulawskim 

Aleksandrów Kujawski , 27 sien>n'a. 
(Od wł . kor.) Wczoraj znaleziono w 

mieszkaniu d-ra Jastrzębskiego wziętego 
lekarza, 

zwłoki Jego oraz żonT 
z ranami postrzałowemi w okol icy se? 

ca. Dotychczas r ie zostało ustalono czy 
zachodź* tu wypadek zabójstwa t samo
bójstwa, czy też wspólnego samobój
stwa. Dr. Jastrzębski cieszył się 

dużą praktyką, 
i był człowiekiem zamożnym. 

W Norymberdze odbyła się EU światowa ohmpjada głuchoniemych w któr e j 
wzięli udział przedstawiciele 14 narodó w. Na zdjęciu: olimpijskie ślubowanie. 

W Darmstadcie wydarzyła sie nie
zwykła katastrofa. Podczas przejazdu 
dwóch samochodów ciężarowych ulicą 
fundamenty dwupiętrowego demu uległa 
tak silnemu wstrząsowi, że jedna ze ściaz 
runęła zupełnie. Na szczęście n'kt n»": 

został zabity. 

Stuletnia staruszka 
znalazła śmierć w studni. 

Świędany, 27 sierpnia. (Od w ł . kor.) 
Wczoraj popełniła tu samobójstwo stulet
nia staruszka niejaka Kwiatkowska, 
mieszkanka wsi Gawejdany. Desperac
ka rguetła się do studni w podwórzu 
dziekana śwtęctańskiego. 

amr 

z seri i króla Władysława IV odnalezieni? 
Nowe odkrycie w bazylice wileńskiej. 

Wilno , 27.8. (Od w ł . kor.) 
W kapl icy Św. Kazimierza w bazylice 
wileńskiej znaleziono wczoraj 

w podmurówce ołtarza 
szczątki jednej puszki cynowej , a obok 
niej drugą taką puszkę, wewnąt rz pusz
k i znaleziono zawartość, która przypo
mina 
ludzkie, wnętrzności 1 serce 

Wobec istnienia danych historycz
nych, że w kapl icy Św. Kazimierza by 
ł y złożone 

w roku 1648-ym 
wnętrzności i serce króla Władys ława 
IV-go. Zachodzi prawdopodobieństwo, 
że odnaleziono te właśnie szczątki k ró 
lewskie. 

16 milionów IM ̂ i &e7- dachu nad płows. 

Dwa odgłosy. 

9 nieagresji. 
Sowiety na pasku Berlina. 

w y env*ze orftpflalne zdjęcie z okolic nawiedzionych katastrołą powodzi 
Chinach, gdzie 16 miijonów lud z l musiało pozostawić cały dobytek by uratować 
swe tycie- Całe miasta stały się pastwą fal , olbrzymie obszary skazane *o*taly 

na klęskę g łodów* 

Ber l in 27 sierpnia (Od w ł . kor.) 
Niemiecka agencja Telegraphen l i 

niom podaje co następuje: W związku 
z wiadomością o doręczenie w M o 
skwie w dniu 23-hn b. m. polskiego pro
jektu w sprawie polsko-sowieckiego 
paktu nieagresji, komunikują 

ze strony rosyjskiej, 
że przedłożony projekt podobny Jest do 
projektu z roku 1926-go. k tó ry w ó w 
czas przez rząd sowiecki został od
rzucony. 

N o w y prołekt polski doręczony przez 
posła Patka w Moskwie niety lko obej
muje poprzednie propozycje, które by 
ły nic do przyjęcia dla rządu sowiec
kiego, lecz ponadto zawiera nowe pro
pozycje, k tó rych nie można uważać 

za postęp na tej drodze. 
Z tego względu chwi lowo nie może 

być m o w y o zawarciu polsko — so-
wieokiiego paktu nieagresji-

* • * 
Jeśli powyższa wiadomość Telegra

phen — Untonu, znanej ze swych anty
polskich tendencj i jest prawdiziiwa, t-
Sowiety dokumentują t y l ko wobec opi 
rdi całego świata swą niechęć do zo
bowiązań pokojowych na wschodź L-
Europy. 

» * » 
Sowiecki Tess wyda ł wczoraj komu

nikat, k tó ry 1 
zdaje się potwierdzać 

doniesienie Telegraphen — Unionu-

K O M U N I K A T SOWIECKI-
Moskwa 27 sierpnia. 

Tass upoważniony jest do powiado
mienia, że poseł Patek wręczy ł 23 sierp 
nia w Komisarjacie do spraw zagrani
cznych dokument zawierający projekt 
sowiecki paktu nieagresji, k t ó r y byt 
przedstawiony rządowi polskiemu w ro- \ 
ku 1926-ym 

przez Wojkowa. 
Dokument ten zawiera różne warun

ki od k tórych rząd polski w roku 1927 
i 1928-ym uzależniał podpisanie paktu 
nieagresji Z. S. S. R., a które rzad so
wieck i uznał za nienadające sie do przy
jęcia i nie mające nic wspólnego z pak
tem. 

N o w y dokument obecnie rfożony 
prees poste Pafka 

powtarza warunk i . 
k tórych rząd sowiecki wówczas nie 
akceptował dodając jeszcze Jeden, k tó
r y nie f igurował w dotychczasowych 
rokowaniach. W y n i k a stąd, że wzmian-

( kowany dokument nie stanowi żadnego 
! postępu w rokowaniach polsko-sowiec

kich będąc raczej 
krokiem wstecz. 

Poseł Patek wręczając ornawlanj 
dokument nie proponował wcale wzno
wienia rokowań i wyjechał z Moskwy 
na dłuższy urlop-

Prezydent Rzeczypospolitej w Piotrkowie. 
Łódź, dnia 27 sierpnia. 

Dziś o godz 4-ej nad ranem przyby ł 
do P io t rkowa Prezydent Rzeczypospoli
tej prof Ignacy Mościcki . 

Pan Prezydent p rzyby ł od strony 
Katowic z wywczasów, które spędził w 
zamku, wybudowanym w Wiśle z fun
duszów Wojewódz twa śląskiego na sto
kach grzbietu Kozienice - Głębiec. 

Wagon salonowy Pana Prezydenta 
odczepiono od pośpiesznego pociągu 1 

skierowano na bocznicę. 
W godzinach rannych przyby l i na 

peron pp. : starosta Strzemiński, komen
dant garnizonu pułk. dr. Kuhna, k ierow
nik Komisarjątu Policj i , Lapcrt oraz kie
rown ik Wydz ia łu Śledczego kom. O l 
szewski. 

O godz. 8-ej Pan Prezydent wraz z 
Małżonką i towarzyszącą M u świ tą 0-
puścił wagon salonowy i wsiadł do sa
mochodu udając sie do Spały. 

po^rnacli nowego rządu w A h p ! ' « . 

Tłumy oczekn»ą przed pałacem kró lewsk im 
nowego gablnttm 

»* wiadomość « podpisani, Ust, 
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Audiencja ambasadora włoskiego u Papieża. 
Rzym 27 sierpnia. (Teł. wł . ) Przed 

miesiącem Papież powołał do życia 
specjalną komisję do 

szczególowego zbadania konfl-kro 
między Watykanem a Kwirynałetn-

Komisja ta, składająca się z wybit- j 
ny^-h pol i tyków kościelnych, wykorzy
stała okres letni do wyczerpującej pra
cy i obecnie — jak donosi komunikat o-
licinlny — zakof\czvła swe badania. 

W ostatnich dniach jeden z członków 
wspomnianej komisji Jezuita Tacci przy 
jęty był na audiencji u Papieża, z któ
rym odbył dłuższą konferencję. W pa
łacu papieskim odbyła się ponowna, 
trwająca k i lka Rodzin konferencja, w któ
rej brał również udzłaf sekretarz waty
kański kardynał Pacelli. 

Przed konferencją Papież Plus X I od
był rozmowę 

i ambasadorem włosiem 
pryv Watykanie hr. de Vecci. 

Treść tej rozmowy tnrazie trzymana 
!est w tajemnicy i zostanie opublikowana 
lopiero za kilka dn'- W kotach politycz

nych panuje przekonanie, że zasadnicza 
ugoda między Watykanem a Kwiryna
łem 

została już zawarta, 
a pozostaje ty lko do załatwienia jeszcze 
szereg spraw formalnych. 

To samo potwierdza optymistyczne 
przemówienie, jakie wygłosił Papież do 
odwiedzającej go grupy zagranicznych 
sturJtntów V-itnlick'ch. 

P?rvż. 27 sierpnia. Wczorajszy „Paris 
Soir'' podaje sensacyjną wiadomość o 
ugodzie inka nua ł i nastąpić 

miedzy Mucsrd^im i Papieżem. 
Według wiad.uniści pisma paryskie

go, Mussolij i ' mia? cofnąć się i został 
pi7v;cty przez Papieża w WaWkanie. 

Umowa latoraneńska m ń ł a b y zostać 
bardzie' przystosowana do obecnych po
trzeb, przycr«m z początkiem roku 
szkolnego i akademickiego dla studen
tów, należących do Akcj i Katol ickiej, da-
paby była możność podjęcia przez nich 
dotychczasowej pracy. 

206-ciu przemytników zatrzymali strażnicy 
w okolicach Wielunia. 

Wieluń, 27 sierpnia. (Od w ł . kor.) 
Prowadzona przez Straż Graniczną w 
Wieluniu energiczna walka z przemyt
nictwem, w roku bieżącym do dnia 1 
sierpnia dała następujące rezultaty: Prze
mytników zatrzymano wraz z towarami 
206, przy przekraczaniu granicy bez o-
waru 363-ch. Towar bez osób zatrzyma
ny został w 35 wypadkach, wartości ogól
nej 48,490 zł. 

Przytrzymano: tytoniu 319 kg. rodzy
nek U60 kg. spirytusu 272 l i t ry, sacha

ryny 49 kg. wyrobów metalowych: noże, 
brzytwy i t. p. 248 kg. poru«rańczy 14 
kg. maszyn do szycia 3 i rowerów 7. 
W czasie walk i £ przemytnikami zostało 
zabitych . 

przemytników 4ch, 
rannych 2-ch. 

W roku 1930 wartość przytrzymane
go towaru wynosiła 172.000 zł-

Zabitych przemytników było 2-ch i 
8-miu rannych. 

Upadek dziecka z okna. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

jechany przez wóz 9-letni Wojciech 
Sadowski, syn wieśniaka z pod Uniejo
wa. Chłopiec odniósł złamanie nogi. Za
wezwany lekarz pogotowia ratunkowe
go po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł ofiarę wypadku do szpitala. 

Monstrualne w^siedfenie 

6 m l l j a n d w chłopów na S y b i r , 
Wilno 27 sierpnia (PAT) 

Wobec rosnących coraz hardziej na
strojów gntysowieckich na Białoruś:, 
rząd sowiecki postanowił przesiedlić 6 
mil jonów Białorusinów na Daleki 
Wschód. W ten sposób całe pogranicze 
polskie zostanie osjołocone z elementu 
iK)Iskiego i białoruskiego, na miejsce 
/aś przesiedlonych mają być osiedleni 

chłopi z głębi Rosił 
i Baszkirowie. 

Przesiedlenie będzie dokonywane ko 
k ino w ciągu najbliższych lat. W bie
żącym roku nastąpi przesiedlenie 

175.000 włościan 
na Sybir- Wśród ludności pogranicza 
sowieckiego wiadomość o tern w y w o ł a 
ją panikę-

Łódź, 27 sierpnia. 
W dniu wczorajszym, w godzinach 

popołudniowych w podwórzu przy uli
cy Mazurskiej 5- wypad ł z okna i piętra 
7-letni Władys ław Andrzejewski , syn 
bezrobotnego, chłopiec odniósł ogólne 
obrażenia ciała. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
Andrzejewskiego do szpitala-

« • * 
W klatce schodowe* przy ul icy Pa

bianickiej 44, spadł z poręczy 14-letni 
Henryk Rosiński- Chłopiec uległ ogól
nym ciężkim obrażeniom ciała. Karet
ką miejskiego pogotowia ratunkowego 
Rosińskiego przewieziono do szpitala 
Anny — Mar j i . 

• • • 
W lesie miejskim na Karotewle w 

bóiec odniósł szereg t łuczonych ran 
. ' łowy 27-letnl Joachim Gazda, bez sta
łego miejsca zamieszkania. Pomocy u-
dzicl i ło mu pogotowie ratunkowe. 
Sprawców wywo łan ia bójki pociągnię
to do odpowiedzialności-

• * * 
Na ul icy L imanowskiego został prze-

n i k i e l na tiuli min. Zaleskiego 
w Paryżu. 

Paryż 27 sierpnia (Od wł- kor.) 
Przy jazd ministra Zaleskiego oczeki

wany jest przez miarodajne sfery po
l i tyczne 

z dtiżem zainteresowaniem. 
Jednym z dowodów tego jest p rzy 

gotowany bankiet pol i tyczny na cześć 
ministra Zaleskiego w dniu jego przy
jazdu do Paryża, t. j . w piątek dnia 
28-go b. m. Bankiet ten wydaje na w y 
stawie kolonialnej ministeY Paul Rey-
nout. Minister Zaleski wyjeżdża do Pa
ryża 

dziś o godzinie M-e) min- 55 
w towarzystwie wyższych urzędników 
Min. Spraw Zagr- z ministrem Szumla-
kowskim na czele. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Rada Min is t rów uchwal i ła powc 
łać do życia „Naczelny Komitet do 
Spraw Bezrobocia", w którego skład 
wejdą przedstawiciele sfer zaintereso
wanych, społeczeństwa i rządu. Komi 
tet podejmie akcję, zmierzającą do za
trudnienia bezrobotnych w okresie z i 
my i zorganizowaniem pomocy doraź
nej w naturze, która będzie się opierała 
na środkach ze źródeł następujących: 
1) fundusze państwowe. 2) podatki w na 
turze, 3) towary skonfiskowane przez 
władze celne, 4) podwyżka podatku do
chodowego, 5) opodatkowanie taks ko
morników, rejentów i pisarzy hipotecz
nych. 7) dobrowolne składki i of iary. 

(—) Rząd angielski uchwal i ł podwyż 
szenie podatków, celem zrównoważe
nia budżetu natomiast nie zdecydowa
no się na zniżenie zasi łków. Wobec te
go Labour Par ty ustosunkowała się przy 
chylnie do nowego rządu. 

(—) Amerykańska federacja pracy 
wystosowała do prezydenta Hoovera 
apel z żądaniem wprowadzenia 5-dn'o-
wego tygodnia pracy zarówno w przed
siębiorstwach prywatnych i w biurach 
rządoych, dalej 6-godzinnego dnia pracy 
I utrzymania obecnej skali płac w celu 
utrzymania zdolności nabywczej mas ro
botniczych. 

(—) Sąd Okręgowy ogłosił po raz 
drugi upadłość Sp. Akc. A. G. Borst w 
Zgierzu z powodu niewykonania za
twierdzonego układu. 

Dolar w Łodzi. 
Prywatn ie dolar w żądaniu zł. 8.93 

w płaceniu 8.90. 

D ź w i ę k o w y T e a t r Świe t lny 

CASIN0 
D z i ś * rewelacy jna i n iezwykła w 
swym egzotyźmie p r e m i e r a 

• « * -v _ i P E W N A P U S T Y N I " wtf. nowel i G. V E R N O N A « 

N O C E M A R O K A Ń S K I E " 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
CONSTAINTYNOWSKA 9. Tel. 127-fcl. 

Spec|.ifl'.<n chorób uszu, nota. gardła I płuc. 

Pnylroaje od 12 — % I 8 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zslerska 17. 

NIEZWYKŁA REŻYSERJA 

W rolach g łównych: JACK HOLT, Dorothy SEBASTIAN i Ralph GRAVES 
Pełne niebezpieczeństw życie Letfjl Cudzoziemskiej! Tragiczna miłość dwojga przyjaciół do jednej 
..u komety! Przepyszne sceny wa lk i z kabylami! Ucieczka z piekielnej wyspy l 

' •—• W S P A N I A Ł A GRA A R T Y S T Ó W 

NAD PROGRAM: 
D i w l ę k o w e głosy 
ś w i a t u F o s a 1 aktual 

noścl krajowe. 

Poci. seansów w dul i 
powszedni* o godi. 4,31 
w toboły 1 niedziele po 
ranki • godz. 12-ej d< 
3-e| po 75 gr . 1 1 — a l . 

• 

Dr. med. 

uL Andrzeja 5. 159-40. 
Choroby skórno. weneryczne I moczopłcłowe. 
Licktroterapja, djatermja I lampa kwarcowa 

Przyjmuje od 8 — I I | od 5 — 9 po I. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pot. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sąd Okręgowy w Łodz i z dnia 18 sierpnia 1931 r. zaocznie postanowił : 

n^losić upadłość handlującemu Aronowi Frenk lów! , chwilę otwarc ia upadłości 
ozna zyć tymczasowo na dzień 16 l ipca r. b. zamianować sędrią komisarzem 
sędziego handlowego W, Kaffankę zamianować ku ra to rem upadłości adw. Ste
fana Łukasiewicza nakazać opieczętowanie kantoru, składów, zb ioru dokumen
tów, kasy, rejestrów, papierów, ruchomości i izeczy upadłego gdziekolwiek się 
one znajduje dokonać publ ikacj i wyroku , zgodnie z przepisami a r t 2 p. 4 de
kretu z dnia 7 lutego 1919 r. 

Wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wykona lnośc i , odpis wyroku zako
munikować Prokura torowi Sądu Okrę^owe^o w Łodz i . 

Za zgodność 
Kurator upadłości adwokat (—) S t e f a n Ł u k a s i e w i c z 

Piotrkowska 97, te l . 186-75. 
Na mocy art 475 i 478 K, H. wzywam wierzyciel i powyższej upadłości 

aby w dniu 1 września 1931 r. o godz. 13 st.nwili się w Sądzie Ok ręgowym 
w Łodz i , w Wydzia le I I I Handlowym, Plac Dąbrowskiego Nr. 5. pokój Nr. 15, 
osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami usprawiedl iwia jącemi ich w ie 
rzytelności, w cełu wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wyboru kandy
datów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz (—) L a f f a n k e 
Sędzia Handlowy 

Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 

TELEFON: 12-333 
Udziela doraźnej pomocy lekarskie) we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy 
Lekarska pomoc akuszeryjno - ginekologiczna. 

Dr. J. \ A D E L 
Akuszer ja choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a N r . 7 . tek 127-84. 

Dr. S 0 Ł 0 W 1 E J C Z Y K 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h . 

Piotrkowska 99. Teł. 144-92. 

P o w r ó c i ł 
Priyjmn|» od 8—9 rano; od 3 — 6 po południu 

i od 8—9 wieci. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Pio t rkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 rano, 1—3 pp. i od 

godz. 6—8.30. 
W niedzielę i święta od 9 — 12 w poi-

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł . 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczoplciowych 

ELEKTROTERAP. IA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 - 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od $J. 8—10 rano I od 5—8 po poł. 
Mdrlelna poczekalnia dla Pan. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

t moczoplciowych. 
U l . Cegie ln iana Nr . 7 . T a l . 141 - 82 . 
(według stare! numeracji, ni. Cecielnlana 43). 

Przyłmuje 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
1 święta 9 — 1 1 rano. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Chorzy na r u p t u r y i r ó ż n e k a l e c t w a ! ! ! 
P o m o c i s k u t e k b e z o p e r a c ? ? . 

HUPTUKY. iako tez lealeelwa nie wolno 
zaniedbywać fdyi skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo ni. b-ipieczne. Ruptura staie się 
wielką jak głowa ludzka i konewka spowodo
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaJe ortopedycz
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
uajniebezpiecznieisze i naizastarznlsze rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzy 
w ien ie k ręgos łupa , p rzec iw tworze 
niu się g a r b ó w i g ruź l i cy , leczn. gor
sety ortopedyczne. Ula skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkiady ortope
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. 

"•wiadectwa pochwalne wystawili prof. uniwersyt.: Prof. Dr. R. Barącz 
prof dr J . Mariscbler , prof. dr. B. K ie lanowsk i . 

S p e c . J. R A P A P O R T o r t o p e d . z e L w o w a , 
Łódź , uL W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t par te r t e l . 221-77 

Przyjmuie od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A : Osobiste jawienie sic chorych iesl konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Na tern miejscu wyrażamy najserdeczniejsze podziękowanie w*. Panu 

Dy. J. HAPAPORTOw1! zam. w Lodzi przy ul. Wólczańskiej Nr 10 (front par
ter) za jego pełna poświęcenia pracę przy naszej c'-r.-e Marii lat 17, chorej 
na gruślieę kręgosłupa. Dzięki temu wielkiemu specjaliście córka nasza 
opuściła łoza. odzyskała władzę w kończynach, która przez kilkanaście mie
sięcy były w stanie niedowładu. Za okazana nam pomoc 1 dodawanie otu
chy w dniach niedoli 13ó! zapiać I 

(—) I g n a e y ł Józefa B a r t o s z e w s c y , ul. Napiórkowskiego 172. 

D Y R E K C J A 

Społecznej Szkoły Żeńskiej Przem.-Gospodarczej 
Stowarzyszenia „ S L U Z B A O B Y W A T E L S K A " 

komunikuje. I ł zapisy do szkoły przyjmuje kancelaria od dnia 25 sierpnia w godz. 
od 10—3 pop. w lokalu szkolnym przy ul. Sienkiewicza 61, front PI o. tel. 177-73. 

D o 2 - le in ia ! Szkoły Społecznej Prsemysłowo-Gosp i resej 
przyjmuje się kandydatki, mające świadectwo i skończenia 6-oiu klas g 

D o rocznej Szkoły Gospodarstwa D o m o w e g o 
kandydatki, mające ukończoną szkołę powszechną lub 4 kl. gimuu.iuni. 

O d wrześn ia b. r. Szko ła organlau je knrs dla wychowawczyń niemowląt. 
Nad stroną faehową tego kursu czuwać będzie Komisja Lekarska, w skład której 
wchodzą Dr. Mogilnlclii, dr. Gundlach, dr. Knichowieeki. Szkoła będzie pośredniczyła 
— otrzymywaniu posad Na wszystkich kursach ilość miejsc ograniczona. 

• 

as g. .azjura i 18 lat 
O 
mnazlum. 

Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 

UL. N A W R O T Nr. 2. Teł. 179-89. 
Przyjmuj* do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 3 po pot. Panie 4 — 5. 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 4, tel. 216 -90 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych l wene
rycznych. Eleklroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz, 8 — 2 1 od B — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pot. 

D r . m e d . 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
1 w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie djatermja. £lektroterap|a. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

t e l . 2 0 1  9 3 . 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wlecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
D l a n iezamożnych ceny lecznic. 

Ogłoszenia drobne 
ŁÓDŹ, A L KOŚCUSZKI 27. tel. 141-01. biuro 
.Polruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 

t Z E I I E i L I I U I 
W GOYNI 

przyjmuje zapisy w roku bieżącym wyją tkowo do 15-go 
września. Warunk i przyjęcia, ukończenie 7 l ub 6 oddzia
łów Szkoły Powszechnej. Opłaty wynoszą 20 zL mie
sięcznie, wpisowe 5 zł., egzamin 3 zł. i jednorazowa 
zwrotna kaucja warsztatowa, 25 zł., przyczem na jb ied

niejszych zwalnia się od opłaty miesięcznej. 
Szkoła posiada Internat w wi l l i , położonej w na jp ięknie j 

szej dz ie ln icy Gdyn i . 
Całkowite utrzymanie 85 zL miesięcznie i 10 zł. jedno
razowe wpisowe. Wszelkich informacyj udziela kancelar ja 

Szkoły, Gdynia, Szosa Gdańska, telefon 16-41. 

10 

DO WYNAJĘCIA dwa mieszkania po 2 pokoje 
z Kucł.mą z wygodami i ogródkiem, ul. Cie
szyńska 5 (park Wenecja) wprost od gospoda-

ZAGINĘŁY cztery weksle in blanco na sumę 
2/': z wystawienia Pawlaka Franciszka na 
zlecenie Zenona Wojciechowskiego, które unie
ważniam, 

DWA POKOJE z kuchnią na parterze z wszel 
kiemi wygodami do wynajęcia wprost od go
spodarza od 1-go października r. b. Radwańska 
Nr. 58. 
ZASTRZEŻENIE. Za wszelkie długi, zacia-
jąiiete przez żonę moją Feliksę z Ottów — 
rde odpowiadam. K. Sz. 
SKLEP SPOŻYWCZY z pokojem I kuchnią b. 
tanio natychmiast do sprzedania. Pryncypalna 
Nr. 3 (Cl-oftyL 

ZAGINĘŁA książka wojskowa 1 karta mobili
zacyjna, wyd. w Łodzi przez 28 p. Strzel. Kan 
na nazwisko Michalak_Józef, Pomorska 14. 
POTRZEBNA zdolna hafciarka do bajorku 
Bednarska 2-a, m. 12. 
ŻEBROWSKI STEFAN, zam. przv ul. Nowo-
KątneJ Nr. 20 z gubił zaświadczenie z Komisf 
Poborowej Nr. 2. 
MŁODA PANIENKA pragnie w celu towarzy 
sklm zapoznać się z panem, celem spędzania 
wspólnie wieczorów. Oferty pros?.* kierować 
do adm. nln. plsnu pod „J. Z.". 
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Strzały niefortunnego poety. 
Epilc2 romantycznych wizyt. 

Paweł Fourmy, 19-letni uczeń semi- j Wiedziała o tem dobrze mądra i na-
narjum nauczycielskiego w Anas , we 1 wskroś nowoczesna przełożona pensjo-
Francji urodził się przynajmniej o 

sto lat za późno. 
Chorowi ty ten i w ą t ł y chłopak, za

miast iść za przykładem swych kole
gów, kopać pi łkę i ścigać się na rowe
rach, względnie interesować się conaj-
wvżej zagadnieniami społeczno - gospo-
darczemi, pisuje płomienne wiersze do 
nieznanych swych i nieistniejących 
bogdanek, by następnie w czasie d łu
gich samotnych spacerów przv świetle 
księżyca recytować je półgłosem, ku 
zrozumiałemu zdziwieniu zapóźnionych 
przechodniów. 

Przewraż l iw iony i rozmarzony, by ł 
on n iezdrowym i niewspółczesnym t y 
pem romantyka, jakby żywcem wyjęte
go z l i r yk ubiegłego stulecia, jakimś cier 
p iącym młodym Wcr thc r cm 20-go w ie
ku. 

Pewnego wiosennego wieczoru zna
lazł się Fourmy pod oknami żeńskiego 
pensjonatu. W anemii oświetlonego ok
na ujrzał k i lku zalotnych i rozbawio
nych twarzyczek, ku k tórym natych
miast zapłonął gorącym sentymentem, 
bo przecie niebyłby — poetą. I oto nasz 
współczesny trubadur wybuchnął poto
kiem swych gorących, rozmarzonych 
wierszy, które znalazły wreszcie — a-
dresatki. 

Ten niespodziewany wybuch roman
tycznego l i ryzmu młode i płoche dziew
częta przyję ły łcaskadami śmiechu, I 
b k nawiązał się 

n iewinny f l i r t . 
Od tej chwi l i trubadur co wieczór 

przychodził pod okna pensjonatu i w y 
śpiewywał ból i tęsknotę swej duszy. 
Ten dz iwny młodzieniec, przywodzący 
na myśl reminiscencje „s łodkich ko-

natu, to też chociaż w izy ty trubadura 
pod oknami jej wychowanie nie uszły 
jej uwagi — narazie pozostawiała spra
w y własnemu biegowi. 

I rzeczywiście panienki coraz mniej 
szą uwagę zwraca ły na swego poctycz 
nego wielbiciela. On jednak wy t rwa le 
przychodzi! pod okna i bvł coraz natar-
czywszy... w swoich poezjach. 

Wkońcu przełożona, pani Lemaire, 
udała się do dyrektora seminarjum, by 
zechciał pohamować l i ryczne wybuchy 
swego ucznia pod oknami jej wychowa 
nck. 

Ostatecznie trudno jej się dziwić, 
tak jak niesposób oburzać się na dyrck 
tora : że usi łował wyperswadować imci 
panu Fourmy jego wieczorne eskapady 
i zganił go za nazbyt romantyczne oby-
czaie. 

Fourmy wz ią ł jednak głęboko do ser 
ca w y m ó w k i i 

postanowił zemścić się. 
Kupił tedy rewo lwer i nazajutrz w y 

brał się do pani Lemaire, rzekomo pra
gnąc ją przeprosić za swe zachowanie. 

Przełożona przyjęła go bardzo u-
przejmic. okazała wiele tolerancji i ca* 
łą sprawę pot raktowawszy po przyja
cielsku, starała się ją zbagatelizować. 

W t e m Fourmy dobył rewo lweru i 
t rzykrotn ie strzeli ł w stronę p. Lamai-
rc i jej syna, k tó ry rzuci ł się, by zasło
nić matkę. 

Na szczęście okazało sic, że Fourmv 
by ł strzelcem równie niefortunnym, jak 
i poetą. Z trzech kul ty lko jedna 

lekko raniła młodego Lcmaire'a 
a nawet czwar ty strzał skierowany do 
własnej piersi nie by ł zbyt groźny i Ie-

•chanków z W e r o n y " — Romea i .lułje— karze mają nadzieję uratować mcTortun 
narazie szczerze bawi ł młode dziewczę- nego trubadura 20-gQ wieku, by nastę-
ta. na dłuższą jednak metę mógł je t y l - P™c oddać go w ręce policj i, 
ko znudzić. 

2 miliony złotych 
wygrała angielska klacz wyścigowa. 

W stadninie majora Eustachego Lo-
dera w Angi j i zginała 

w wieku 30 lat, 
znana w swoim czasie klacz wyścigowa 
Pretty Polly, która w ciągu swej k ró t k ie j ! 
karjery, w 22 biegach, wygrają swemu 
właścicielowi prawic 2 mil jony złoiych, 

Był to, jak mówią niektórzy znawcy 
najlepszy koń wyścigowy na świecie. 

Dwa razy ty lko nie przyszła do ^ne
ty pterwsza, i to w swych źrebiących 
niemal la'ach. 

Jeźdzcem był wówczas znany dżokej 
Bernard Di l lon, pełen zachwytu dla 
Pretty Polly. 

Jeszcze w bardzo młodym wieku za
kończyła swą karjerę wvśclgową i zosta
ła przeniesiona do stadniny gdzie była 
matką niejednego as** t^row angielskich. | 

Ostatnie źrebię miała w wieku 23 lat. 
Pod koniec życia 

n t e dopisywał f e | W 2 r o k , 
a z^by również odmawiały służby. Po
karm trzeba jej było Podawać rozdrob

niony. Mimo to zawsze wzbudzała po
dziw zwiedzających pięknemi sweini 
kształtami. 

Sukces w walce z;e strasznym wrogie 

. e t o i a l e c z e n i a r s v ' 
Wizyta u liolsndersklepo lekares-cutiotwarcy. 

Zeist w sierpn'u. 
Małe, ciche miasteczko — ogród 

z eis t , położone w centrum Holandii, 
niespodziewanie osiągnęło rozgłos świa 
t owy . Do sikromnego domku tutejszego 
lekarza, dra Benuien'a, ciągną rzesze 
nieuleczalnie chorych ludzi- Wiele przy
jeżdżających tutaj osób pomimo nadziei 
na wyleczenie umrzeć - musi. ale zgon 
ich jest bezbolesny, odrębny od przewi 
dywanego; inne znowu gasną powol i , 
łudząc się do końca wyzdrowien iem, 
lecz są 1 tacy. co z radością tutaj powra
cają do zdrowia, uleczeni od cierpień 
najstraszliwszej choroby — raka. 

Dr . Bendicn rebi wrażenie skrom
nego, nieśmiałego człowieka, Jednak po
święci ł ca ły swój majątek 

i piętnaście lat życia 
badaniom nad istotą raka. Udało mu się 
istotnie dzięki specjalnej analizie k r w i 
w y k r y ć skłonności do raka i leczyć tę 
chorobę w stadjum początkowem-

Odkrycie dra Bend ;cna spotkało się 
pierwotnie z sceptyczną oceną świata 
lekarskiego wobec niezliczonych, do
tąd bezowocnych prób kół naukowych 
leczenia tej choroby i wielu opubl iko
wanych, ale w rezultacie bezskutecz
nych metod kuracj i . Stąd dr. Bendicn 

nie uzyskał żadnego poparcia 
dla p r zep rowadzen i kosztownych siu-
d.iów; opłacać musiał swych laboran
tów z władnej kieszeni i przeprowa
dzać jak najdalej idące oszczędności, 
ahy nic przerywać dociekań swych w 
najważniejszym momencie. 

Ody by ł już niemal zupełnie b e j 

wyraża się o sobie po angielsku — 
przypadek dokonał cudu. 

Dziś sznur aut zwozi do domu je
go pacjentów ze wszystk ich stron świa
ta. 

Pewien pisarz angielski, któremu 
najsłynniejsi lekarze rokowal i ty lko 
krótk ie miesiące życia, spędził ostatnie 
swe dni u dra Bendien'a I stąd do zasi
lanego swemi pracami pisma angiel
skiego i.Sunday Express'' słał w z r u 
szające sprawozdanie o wielkiej u-
niiejętnośc' swego ostatniego lekarza. 
Dzęk i publikacjom tej gazety koła le
karskie Angl i i zwróc i ł y uwagę na nau
kową pracę holenderskiego kolegi i 
dziś liczba pacjentów dra Bcndiena 
wzrosła znacznie. 

Czekając w poczekalni dra Bendie-
n'a. słyszałem meldowane nazwiska 
wielu wyb i tnych osobistości — amery
kańskich magnatów pieniężnych i a r ty 
s tów: nawet Austral i jczycy i miesz
kańcy Południowej A f r yk i zjawiają się 
tutaj, jako do ostatn ;ej pomocy. 

Natłoczona poczekalnia jest zara
zem polem licznych obserwacyj i stu
d iów 

nad nieszczęsna ludzkością. 
dotkniętą straszl iwą klęską nieuleczal
nej choroby. Wśród oczekujących pa
t e n t ó w widz i się twarze ^sceptyczne, 
zniechęcone lub zrezygnowane inne 
znowu podniecone i pełne nadzie'- Nie
mal wszyscy jednak opuszczała gabi
net lekarza z twarzą rozjaśnioną i uspo
kojoną. 

„Nie wierdzę bynajmniej" . — t łu -
środków — „aimost penniless" jak sam | maczył mi dr. Bendien, — że odkry-

Zawody pływsckfe o mistrzostwo Europy w Paryżu 

Wstrząsający wypadek 
w e l e k t r o w n i . 

Nieoczekiwane nieszczęście wyda
rzyło się onegdaj w elektrowni Karsefors 
w południowej Szwecji 

Elektrownię tę w/ iedzało towarzy
stwo turystyc/nc, złożone z 3 osób. 

Weszl i oni . do basenu, 
z którego od dłuższego czasu woda by
ła spuszczona, chcieli dokonać zdjęcia fo
tograficznego elektrowni. 

Nagle z jakiegoś powodu czwarto śluzę 
i olbrzymie masy wody, wal tc się do ba
senu, porwały z sobą troie turystów, 
ktć-rzy utonęli. 

Nazwisk ich dotychczas nie udało się 
ustalić. • W stadjene Tourelles odbyły się zawody pływackie o mistrzostw) Europy Prze

marsz zawodników. U doju: Mistrz skoków l^i^bs^hiagfT. 

łem radykalny środek leczniczy na ra
ka- — Zdołałem jedynie uzyskać m.>-
żłiwosc* rozpoznania tej choroby w za
raniu. Spektralną analizę krwi-^ znacznie 
wcześniej jeszcze niż uczynić to moż
na znanemi dotąd metodami rozpozna
wania tej choroby. Stoję dopiero u pun
ktu wyjścia serii nowych odkryć w tej 
dziedzinie. Wskazałem ty lko _ drogę 
nauce i mam przeświadczenie, że pro 
wadzi do celu. Rzec mogę, że stoję 

u wejścia do tunelu, 
z drugiego końca którego widać świa 
t ło. Krok za krokiem posuwać się będę 
w mroku. ' jestem przekonany, że młod
si ode mnie znajdą rozwiązanie, dc 
którego już nie jestem zdolny. 

.,Jest mi wiadome, że niektórzy lu
dzie mają skłonność do rakowatych no
wo two rów i również wiadomy mi jesl 
środek dla okazan'a im tej predyspo
zycji i zapobiegliwości je i W przeci
wieństwie do l icznych badaczy nie po
stawi łem sobie za zadanie wynalezie
nie bakcyla raka, ale rozpoznanie cho
roby w okresie, gdy nie wywołu je je
szcze dolegliwości i dozwala lekarzo
w i na przerwanie jej radykalnie. Po
nadto stwierdzić mogę u pacjentów, 
rzekomo z powodzeniem uwolnionych 
od nowotworu rakowatego, 

czy czeka Ich recydywa 
czy też zupełne wyleczenie. Podpo
rządkowuję zatem swoją metodę za
biegom chirurgicznym i badaniem k r w i 
ustalam t rwa łe powodzenie dokona
nej operacji"-

Doktór Piney, k ierownik patologi
cznego wydz ia łu londyńskiego szpitala 
dla rakowatych, został urzędowo w y 
delegowany do Zeist, aby przedstawić 
doktorowi Bcnd ie^ow i trzydzieści o-
siem preparatów k r w i do zbadan ;a. Bu
teleczki zostały dokładnie oznaczone, 
ale zarówno dr. Bend ;eu. jak i dr. P i 
ney nie by ł i bl«żej poinformowani o cho
rych, k tórych próbki k r w i zostały ze
brane. W zapieczętowanej kopercie t i-
mieszczono dokładny spis zatfnterea•-
wanych osób ze szczegółowem ozna
czeniem preparatów i zanotowaniem, 
które z nich pochodzą od osób zdro
wych , a które od chorych. W krótk im 
czasie — na poszczególną diagnozę po
trzeba w przybliżeniu pół torej godziny 
— holenderski lekarz z nieomylną pe
wnością ustalił próbki k r w i . zakażeń, 
•akiem. 

Praca dra Bendicn'a t rwa nada! 
Niemal od szóstej z rama do pó łneo 
przyjmuje pacjentów. Pomimo to jesz
cze poŚAvięca ki lka godzin na dobę, a Iv 
zadowolić swego konika — jak mówi -
i wynaleźć lekarstwo na raka. 

Ma'-

Marja Żurawska p r 

TAJEMNICA 
C S A R R f E J R Ę K I " 

P O W I E Ś Ć . 

Chwi le rozkoszy minęły nam szyb
ko jak jeden błysk. Aida nie zraziła mnie 
niczem, była miła, kochająca, pełna pro
stoty i wdzięku, umiała szczebiotać jak 
ptaszek o tysiącach błahostek, do któ-
i \ „ i i ty lko zakochani przywiązują wa-
gę. Radość pogodzenia się zapełniała 
u.un serca. Choć dzień bJ'ł dżżysty i po
nury, wydawa ło się nam, że słońce 
świeci pogodnie, wesoło i uśmiecha stę 
nam swym blaskiem. 

— Prawda Rysiu, że mnie ko-
i iasz? — pytała Aida zalotnie. 

— Czy możesz wątpić? 
— I zrobisz mi przyjemność, jeśh 

)ardzo prosić będę? 
By łem gotów na wszystko i po raz 

pierwszy obiecałem zgóry bez zastrze
żeń. 

A więc przyjdziesz do nas dziś w ie
czorem na kolację, zaprosiliśmy gości 
i będzie wielka atrakcja. 

— Cóż takiego? — spytałem zacie 
kawiony. 

— Urządzamy seans okultystyczny. 
Zrobi łem tak zdumioną minę, żc 

Aida powtórzy ła zdanie kładąc nacisk 
na ostatnie s łowo, jak ktoś kto je z t ru 
dem wymawia. 
Wybuchnąłem śmiechem na myśl nowej 
fantazji mej kochanki. 
. — Odkąd bawisz się w okul tyzm, 

nie słyszałem, żebyś się takiemi rzecza
mi interesowała? 

— Czy nic nie wiesz o s ławnym fa
kirze Aher - An - Tara. Hindus k tóry 

bawi chwi lowo w Warszawie i wzbudza 
prawdziwą sensację? 

•— Dużo o nim mówią, lecz mało 
mnie obchodzą tego rodzaju szarlatani. 

— Aber - An - Tara nie jest szar
latanem, gdy go zobaczysz zmienisz 
zdanie o nim. Jego eksperymenty są po
prostu zdumiewające. 

Odgaduje myś l i , czyta przez zapie
czętowane koperty, odnajduje zgubione 
rzeczy, ma dar jasnowidzenia, wszyscy 
mówią, że to fenomen. By łam na jego 
seansie i tak się zachwyci łam, że za
pragnęłam go poznać, mój mąż zapro
sił go na kolację do nas i umówi ł się o 
prywatny se?ms w naszym domu. 

Zwyk le nie bywa łem u Oszmiaków 
na przyjęciach. Czułem się tam obco w 
towarzystwie ich gości, złożonem prze
ważnie z bogatych kupców, z k tó rym i 
n ;c mnie nic łączyło. Dziś jednak nic 
mogłem Jui odmówić i przyrzek łem sta-
v ie sic na oznaczoną godzinę, aby po
dziwiać sławnego Hindusa. 

— Nie będziesz się nudził — rzekła 
mi Aida na pożegnanie. 

Gdy w ki lka godzin później znala
złam się w wi l l i Oszmiaków, stanąłem 
zdumiony w progu salonu. 

Wszystko tu się zmieniło. Zamiast 
znanej mi nowoczesnej secesji ujrzałem 
fantastyczny zbiór fa łszywych antyków 
i taką mieszaninę s ty lów i epok, że mie
niło się w oczach. 

Olbrzymia, sztywna empirowa ka
napa zdawała sio zgorszona sąsiedz

twem f rywo lnych foteli „ rococo" . In
krustowany stół „Jacob" znalazł srę 
ped wcncck icm lustrem między gdań
ską szafą a renesansowym kominkiem. 
Ściany, oklejone tapetą w złociste róże 
i srebrzyste gwoździk i , zawieszone by 
ł y wschodnią bronią. Kopia portretu 
Stanisława - Augusta odbijała się na tle 
chińskiej makaty. Perski dywan ścielił 
się pod stopami. 

Gospodarz domu tęgi, barczysty i jo
wia lny fabrykant cmaljowanych naczyń 
powitał mnie serdecznie i zawoloł we 
soło ; 

— Moja żona nie lubi jednostajno-
ści, jak pan w idz i całą wi l lę urządziła 
na nowo, czyl i na staro. Wszys tko to są 
antyk i , ja się na tern nie znam, l ec : 
wszyscy tak twierdzą. Jak się panu po
doba? 

Czułem się w obowiązku chwal ić, ' 
tembardzicj, że liczne grono zebranych 
w entuzjastycznych słowach wyraża ło 
zachwyt. 

Aida w jaskrawej głęboko dekoltową 
nej toalecie, lśniącej od klejnotów, pro
miennie uśmiechnięta bawi ła swych go
ści opowiadaniem, jak w ciągu k i lku dni 
przemeblowała swój dom. 

— Kocham się w antykach — m ó w i 
ła. — Cóż znaczą te nowoczesne graty, 
które można nabyć tuzinami w porów
naniu z zabytkami przeszłości. Niech 
pan spojrzy na ten zakrzywiony miecz, 
oto tą bronią, sułtan... sułtan... zdaje m l 
się Mamohct wygna ł Greków z Rzymu 
za pogańskich czasów. 

— Kto to pani powiedział? — spy
tał zamaszysty biondyn właściciel za
kładu^ pogrzebowego, do którego się w 
tej chwi l i zwracała. 

— An.tykwarjusz, u którego go na
by łam, pokazał mf księgę pisaną po ła
cinie o tej całej historj i , namawiał, abym 
ją kupiła, lecz łaciny nie znam, więc nie 
mogłabym jej przeczytać. 

Pomimo wrażenia jakie piękność A l -
dy zawsze na mnie czyniła, uc iek łbym 

chętnie z tego salonu, w k tó rym ty lko 
dla niej się znajdowałem, O ile kocha
łem w niej kobietę, o ty le nie cierpia
łem nowobogackiej. Te dwa przeciwne 
sobie uczucia staczały we mnie zaciętą 
Walkę, sprawiając p rawdz iwy ból f i zy 
czny. Chciało mi się śmiać i płakać. 

Aida śliczna, kusząca, lecz śmieszna 
w s w y m arcy - komicznem otoczeniu 
przyciągała mnie i odpychała zarazem. 

Poświęci ła mi chwi lkę konwencjo
nalnej rozmowy przerwanej przybyciem 
nowych gości. 

Stroje pań odznaczały się przesadą 
mody. wszystk ie b y ł y bogato ozdobio
ne biżuterią. Niektórzy panowie, prze
ważnie właściciele zakładów przemy
s łowych dziwacznie wyglądal i pomimo 
świetnie skrojonych f raków. 

Niecierpl iwie oczekiwano Hindusa, o 
k tó rym t w o r z y ł y się już legendy, to 
też gdy wreszcie sic pojawi ł , w towa 
rzystwie tłumacza, ponieważ prócz o j 
czystego języka władał ty lko angiel
skim, cisza zaległa salon, wszystkie o-
czy sk ierowały się ku niemu. 

By ł tp mężczyzna w sile wieku, dro
bny i niewielkiego wzrostu, ubrany po 
europejsku, z pewną dyskretną elegan
cją-

Twarz jego ciemna, ascetyczna, d łu
ga i chuda ozdobiona krótką czarną bró
dka miała wy raz ujmującej łagodności. 
Malował się na niej wielk i spokój i sku-
p ;e:ne Każdy ruch odznaczał się mięk
kością i harmonią, a cała postać przy
ciągała dz iwnym urokiem. Cz łowiek ten 
wzbudzał zaufanie, nic by ło w nim żad
nej szarlatanerii. W z r o k jego czarnych 
głębokich, myślących oczu by ł pełen 
powagi i dostoieństwa. Osoba fakira 
zainteresowała mnie odrazu i obserwo
wałem ją z uwagą. 

Ponieważ mówię biegle po angielsku 
wskutek czego by łem jedyny w towarzy 
stwie, umiejący się z nim porozumieć, 
bez pomocy ' t łumacza, Aida posadziła} 
mnie obok niego przy stole. 

Pod w p ł y w e m wybornych potra-
i świetnych w in nastrój zapanował v 
soły. Aber - An - Tara chociaż mato jat 
i nic nic pi ł opowiadał mi z ożywienie: 
wiele c iekawych epizodów swego ni 
zw ik ł ego życia, związanych ze wspci 
nieniami dalekiej ojczyzny. 

Chwi lami oczy jego zdawały s 
błądzić w dali i oglądać widok i dla nur 
niewidzialne. 

Mia ł w najwyższym stopniu rozw 
nięty dar słowa. Ponieważ wszyscy lv • 
li zaciekawieni jego opowiadaniem, t łu 
macz spełniał swe obowiązki i słuchano 
w niemcm zainteresowaniu. 

Po kolacji zgromadzil iśmy się w n r 
ł y m saloniku, gdzie miał się odbyć se-
ans. Gorączkowe oczekiwanie odbijałf 
się na wszystk ich twarzach. Każdy spo
dziewał się cudów. 

U r w a ł y się rozmowy prowadzone 
szeptem. Niespokojne spojrzenia biegł v 
ku fak i rowi . 

Aida cieszyła się nowością atrajccjT 
Niejedna z jej przyjaciółek uprzy jemni ł , 
ła swe przyjęcia grą. lub Śpiewem pier
wszorzędnych ar tystów, tańcem gwiazd 
baletu, albo seansem spirytystycznym z 
udziałem modnego medium: lecz mkf 
jeszcze nie mógł się poszczycić rodowi
t y m Hindusem, fakirem. Dumna więc 
była z pierwszeństwa. 

Po wypic iu k i lku fil iżanek mocnej 
k a w y i wypaleniu cygara. Aber - An • 
Tara przemówi ł do zebranych: 

— Proszę każdego z obecnych o in
tensywne skupienie myśl i nad zapyla-
niem jakie mi w duchu postawi, uprze
dzam bowiem, że odpowiadam tylka nn 
myśl i silne, jasne, treściwie ułożone w 
mózgu. 

Na prośbę tłumacza gospodarz d:;m*. 
z,gasił świat ło, pozostawiając ty lko ma
ła lamoke Drzvćmiona abażurem. 

(d. c. n.). 
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Cba Ze St0!iCV! ^ zastrzelił menikirzysfke. 
J poczem odebrał sobie życie. Zvc\q Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Żłobki prowadzone są w Warszawie 

przez stowarzyszenia społeczno - do
broczynne pod kontrola wydziału opieki 
Społecznej i szpitalnictwa. W ubiegłym 
m k u sprawozdawczym w 14 żłobkach 
przebywało 894 dzieci, co w porówna
niu z poprzednim rokiem wykazuje 
Spadek o ?2 proc. żłobki o t rzymywały 
od miasta ty tu łem zapomogi po 60 gr. 
dziennie na dziecko. Opłata ta prawie 
całkowicie pokrywała koszty utrzyma
nia ż łobków. Ogólny wydatek miasta na 
żłobki wyniós ł w okresie sprawozdaw
czym 252.409 zł. 

* • • 
Dyrekcje wodociągów i kanalizacji, 

korzystając z niskiego poziomu wody 
na Wiśle, przystąpiła do budowy wylo
tu burzowca, k tóry będzie przeprowa
dzony od głównego kolektora przez ul. 
Krasińskiego w kierunku prostym do 
Wis ły . Narazić wybudowana bodzie ty t 
ko cześć wy lo towa, jako najbardziej 
^komplikowana. Wylo t burzowca za
głębiony ma bvć w rzece na ki lka me
trów. W r. b. wybuduje się wy lo t od 
brzegu rzeki do wału fortecznego. Bu
dowa właściwego burzowca zależna 
jest przedewszystkiem od kredytów na 
ten cel. Dyrekcja wodociągów i kanali
zacji nic posiada teraz odpowiednich 
i induszów. 

Z WiJna donoszą 
W zacisznym pokoiku kawiarn i Da

niela Kaca przy ulicy Mick iewicza 30, 
rozegrał się k r w a w y dramat miłosny. 

Około godziny 6 do kawiarn i wstą
piło dwoje młodych ludzi — przysto j 
na panienka i starszy mężczyzna któ
rzy 

zaieli zaciszny pokoik 
doknd kazah podać sobie kolacje-

Oboje by l i bardzo podenerwowani 
i pomimo iż d rzw i b y ł y zamknięte s ły
chać by ło że prowadzą między sobą 
ostra rozmowę. 

Jak opowiada jeden z obecnych po
dówczas w kawiarn i , słyszał om. jak 
mężczyzna odezwał się do swojej to 
warzyszk i : ,.Pamiętaj Marysła, że to 
sh} źle skończy". 

Po pewnym czasie ożywiona roz
mowa urwa ła się i przygodny ów świa 
dek posłyszał k rzyk , a w chwilę póź-
n iu rozległy się 3 strzały rewolwero
we. 

Wśród obecnych w kawiarence 
powstała panika. 

Zaalarmowany przybiegł policjant f 
gdy otworzono d rzw i gablncciku oczom 
oibecnych przedstawił się następujący 
w idok : 

Na otomanie przy jednej ze ścian 
leżała z przestrzeloną czaszką młoda 
kobieta- W drugim kącie pokoju sie
dział skulony na ziemi również nieży
w y mężczyzna. W prawej dłoni kur
czowo ściskał rękojeść rewolweru . 

Powiadomione o wypadku władze 
policyjne natychmiast w d r o ż y ł y docho
dzenie. Sprawca zabójstwa \ samobójcą 
okazał się szofer Gerwazy Spirydo-
wicz (Kalwaryjska 5), zaś zabitą mło
da manicurzystka Marja Dejnarow 1 -
czówna. 

Jak ustalono Spirydowicz aczkol
w iek miał żonę i dzieci zakochał się 
w Dejnarowiczownie, która zresztą 
przeciwną temu narazie nie by ła, chęt
nie spędzając z nim wieczory. 

Po pewnym czasie zaczęła się jed
nak nudzić romansem i 

chciała go porzucić. 
Spirydowicz zażąda? wyjaśnień, które 
widocznie go nic zadowol i ły, bo zabił 
ją i siebie. 

Na miejscu wypadku znaleziono Ust 
w k tó rym Spirydowicz prosi swoją żo
nę o przebaczenie-

Zw łok i kochanków przewieziono 
do kostnicy Szpitala św. Jakóba. 

Bagnetem w serce. 
Starcie policjanta z opryszkiem. 

W swoim czasie na zlecenie rządu, 
magistrat m. stoł. Warszawy podjął się | 
odremontowania elewatorów państwo-; 
wych na Wol i , w których przechowywa 
na była państwowa rezerwa zbożowa 
na potrzeby Warszawy. Teraz, wskutek 
porozumienia z ministerjum spraw w o j 
skowych, elewatory wracają do swego 
właściciela. W najbliższych dniach od
będzie się u prezydenta miasta dwu 
stronna konferencja, na której sprawa 
t:i będzie ostatecznie załatwiona. 

K R A T E C Z K I . 

„ P o d ł y c z ł o w i e k 
Obrażony cudzoziemiec. 

Według danych inspekcji handlowej 
liczba handlujących na ulicach miasta 
znacznie wzrosła. Przypuszczalnie l icz
ba ta dochodzi do 5 tysięcy, gdy w la
tach ubiegłych liczba handlujących spo
sobem obnośnym wynos i ła co najwyżej 
3 tvsiace. Tak znaczny wzrost handlują
cych sposobem obnośnym znajduje ob
jaśnienie w zubożeniu ludności, w re
dukcjach, jak również w szeregu l i k w i 
dacji przedsiębiorstw handlowych. Co
raz częściej zgłaszają się po licencje 
zredukowani urzędnicy p rywa tn i J pań
s twowi . Często zru jnowany kupiec zmu
szony jest do sprzedawania na ulicach 
miasta różnych a r tyku łów. L ikwidac ja 
w drodze policyjnej handlu okrężnego 
ulicznego nie jest teraz odpowiednim 
środkiem. Zwalczanie handlu okrężnego 
mogłoby pozbawić dziesiątki rodzin 
:hlcba. 

* • • 
W ciągu l ipca w domu noclegowym 

dla kobiet na Lesznie nocowało 7.696 
osób, w domu noclegowym dla męż
czyzn przy ul. Dzik iej 16.492, w domu 
noclegowym dla mężczyzn przy ul icy 
Jagiellońskiej — 7.46S. Razem 31.656 
osób, co czyni średnio dziennie 1.02? 
osoby. 

Wzajemne wymyślanie sprawia lu 
dzłoin niewątpliwą przyjemność. Gdy 
X, jest zły na Y. nazywa go bydlakiem, 
idjetą „podlecem'' t t. d. Gdy żona ma 
pretensję do męża, że mu obcięli pensję, 
wymyśla mu od półgłówków, safandułów. 
niedorajdów, zer 1 t d. Ludzie chętnie 
równic* w wymysłach używają nazw 
wszelakich stworzeń. I tak człowieka, 
które n'częm nte przypomina pożytecz
nego zwierzątka nazywa się osłem, ko
bietę, kfóra ntetylko z drzewa na drze
wo, ale nawet do tramwaju nie potrafi 
wskoczyć nazywa się ,,małpą''. Wymyśla 
się TÓwneż ludziom od szakali, hyjen 1 t. 
d. Specjalny gatunek tworzą t. zw- ,.osły 
dardaiielskte''. Nigdy nte byłem na Dar-
danelach ł n'e widziałem tamtejszych 
osłów, ale nte podejrzewam Ich wcale o 
jakieś wspólne cechy z ludźmi. Mów i się 
ii. p. że jakiś człowiek jest „uparty jak 
osioł". Muszę przeciwko takiemu stawia
niu sprawy jaknajkategorycznlej zaprote
stować (na skutek prośby osobiście mi 
znanych k i lku bardzo miłych osłów). 
Otć4 ntema bardziej upartego bydlęcia 
ponad człowieka. Upór osła iest niewin
ną Igraszką wobec uporu czowieka. Gdy 
człowiek uprze się, niema takiej siły, któ~ 
raby go przekonała. 

Przepraszam. Jest stworzenie jesz«ze 
bardziej uparte n>ż człowiek: kobieta: 
I le razy tłumaczę mojej żonie, że nie-
mam pieniędzy, a ona upiera się, że 
musi mieć nowe pantofle 1 zrób jej, człe
ku , defraudację. 

Powracając do sprawy wymyślania 
stwierdzić należy, że mistrzami w tym 
fachu są: dorożkarze 1 mularze. Ich ar
tyzm jest niewątpl iwy a przewyższyć go 

może ty lko pijana kobieta. Wymyśla
nie, przyznać trzeba, przynosi zawrze 
człowiekowi pewna ulgę, o*, lżej się rob 1 

na sercu, gdy powiemy bliźniemu co o 
nim sądzimy. 

OBELGA. 
Chasklel Wajnberg, !at 40, prowadził 

interesy % Ickiem Kahancm, obywate
lem austryjacklm. Gdy chodziło o Po
krycie należności, Wajnberg chciał za
płacić wekslami, przeciwko czemu Ka-
han, chc-ciaż „nietutejszy 1 ' gorąco prote
stował. Gdv Kahan t łumaczył że n'e 
może przyjąć weksl i , gdyż weksle to 
nie gotówka, Wajnberg robi ł aluzje pod 
adresem Kahana, mówiąc, że to Jes* 
„austryjackie gadanie''. 

Pertraktacje t rwały ć łu i s ry czas. 
Wajnberg przynosił weksle, Kahan Ich 
nie przyjmował 1 żądał gotówki, następ
nego dn*a Wajnberg znowu przychodził z 
wekslami. Kahan znowu ich nie chciał 
wziąć 1 tak w kółko. Wreszcie Wajn
berg się zdenerwował. T o się może 
zdarzyć. Gdy ktoś nie chce przyjąć na
szego weksla, jesteśmy przecież zawsze 
zdenerwowan'. Dlatego rozumiemy u-
czucia Wajnberga, k tóry nie mógł daro
wać Kahanowl jego ostrożności 1 na
zwać go „podłym człowiekiem' 1. Dla 
łodzianina taka nazwa nie iest obelży
wa. Podlec w Lodzi, to rzecz przecież 
codzienna, niema się zaraz o co obra
żać. A le Icek Kahan nte jest łodzianinem 
obraził się ' zaskarżył swego przeciw-
n'ka dp sądu. 

Sąd Grodzki skazał Chaskla Wajr.ber-
go na 10 z\. grzywny lub 1 dzień aresztu. 

Jerzy Krzecki . 

Z Wi lna donoszą: 
Posterunkowy 15 go komisariatu P. F. 

Juljan Siemaszko, pełniąc służbę n a ryn
ku nowogródzkim, zauważył Iż z za
ułka Kowalskiego wybiegł jakiś osobnik, 
I jakby uciekając przed kimś pobiegł w 
kierunku rynku 

Wobec tego. że uciekającym okazał 
się Wi to ld Zamara, awanturnik i zło
dziej karany sądownie, posterunkowy 
postanowił biegnącego zatrzymać. 

Gdy Siemaszko zbliżył się do Za-
mary ten nagłym ruchem chwycił pol i 
cjanta za gardło 1 

usiłował go rozbroić. 
Wobec tego, że sytuacja stała się dla 

posterunkowego niezwykle groźna poli
cjant ostatnim wysi łk iem uwolni ł jedną 
rękę i wydobywszy bagnet, pchnął nim 
napastnika w okolicę serca. Cios okazał 
się śmiertelny, i zanim na mleisce wypad
ku przybył lekarz pogotowia ratunkowe 
go Zamara nie żył. 

Zwłok i zabitego przewieziono do 
kostnicy szpitala. 

Dalsze dochodzenie prowadzi wydział 
śledczy. 

Piorun podpalił 3 domy. 
Skutki strasznej burzy. 

Z Sanoka donoszą: I stwą ogma padły 3 domy mieszkalne 
Nad okolicą Sanoka przeszła wielka oraz budynki gospodarcze Fedka Łap-

burza z piorunami. Jeden z piorunów w y czyńskiego i Antoniego Krajnika. Szko-
wołał pożar w gminie Wielopole, a p a - ' da wynosi ponad 40.000 złotych. 

Matka wynajęła zbirów 
do zamordowania syna. 

Ze L w o w a donoszą. 
W Laskówce (powiat Brzozów) u-

si łowano wczoraj nad ranem dokonać 
morderstwa na osobie Władys ława Ko
nopki, do którego 

w czasie snu 
oddano cztery strzały rewolwerowe, 
które rani ły go ciężko w pierś i rę
ce-

Przeprowadzone dochodzenia w y 

kazały, i e mordu na Konopce usiłowa
l i dokonać bracia Bronisław i Ignacy 
Kaszyccy, za namowa matki Konopki, 
Katarzyny. T łem tei ohydnej zbrodni 
by ł spór mają tkowy miedzy matką a 
synem. Ciężko rannego Konopkę p rzy 
wieziono do szpitala, zaś matkę Jego 
oraz wynajętych zbi rów aresztowa
no. 

Bandyci w mieszkaniu reemigranta 
Wyprawa po dolary. 

Z Tu rk 1 donoszą o niezwykle zu
chwa łym napadzie rabunkowym, k tó
ry w y d a r z y ł się przedwczorad nad ra
nem we ws i Hajmik. Oto mieszkaniec 
tei wsi Mikołaj Jaworski powróci ł przed 
ki lku miesiącami z Ameryk i gdzie prze
bywa ł przez Mika lat- Wiadomość o Je
go powrocie szybko rozeszła się po 
całe) okol icy, przyczem głośno poczę
to mówić o wielk iej i lości dolarów 
przez n>cgo przywiezfonych. P lo tk i te 

zelekt ryzowały okolicznych rzez'mie-
szkćw. k tórzy postanowi!'; 

dobrać się do t y : h dolarów. 
Przedwczoraj nad ranem pięciu u-

zbrojonych w rewo lwery bandytów 
wargnęło do mieszkania Jaworskiego 
I związawszy go sznurem rozbili ko
morę 1 zrabowal i 425 dolarów w go
tówce, z ło ty pierścień I n ik lowy zega
rek, poczem zbiegli. 

Niebezpieczna kryjówka w schronie, 
Ucieczka 6-ciu chłopów przed burzą. 

Z Sarn donoszą: 
Niezmiernie tragiczny wypadek zda

rzył się onegdai w lasach manlewieklch 
pod Sarnami. 

Oto w lasach tych do dziś dnia Ist
nieje wtęle pozos<ałcścl po w"elkiej woj
nie, w postaci schronów ziemnych, t 
i w . blindaży. Z jdnecto z tych schronów, 
już na pół zasypanych, skorzystało 

pięciu chłopów 
ze wsi Antonowka w celu ukrycia s fę 
przed szalejącą nawałnica. 

Odkopawszy zasypane gruzami wej
ście, wieśniacy: Pacholuk, Dziuba, bracia 
Łopajewscy i Maciejak — weszli do 
środka. Po chwi l i jednak — czy to z po
wodu przegniłych stropów schronu, czy 

też z podmycia wodą ciężka powała osu> 
nęła się przygniatając chłopów swym 
ciężarem. 

Najbliższy wyjścia Pacholuk zdiolal 
się wydostać z pod zwałów ziemi. Nte 
mogąc jednak pomće do wydostania się 
Innym — mimo ran, udał są do najbliż
szej wsi po ratunek. 

Przybyl i po k i l ku godzinach wieś
niacy, energicznie zajęli się odkopywa
niem zasypanych. Niestety, dwu z nieb 
— bracia Łopajewscy 

już nie żyl i . 
Dziubę zaś i Maciejaka w słanie bardzo 
ciężkim odstawiono do szpitala w Manie-
wiczach. 

H E N R I FALK. 

Na wielkiej , luksusowej plaży odby
wał się tak zwany „w ie l k i tydzień". 
Auta, samoloty, pyjamy, 95-o-procento 
wo nadzy ludzie „z towarzystwa", usłu
ga barów w admiralskich mundurach, 
sprzedawcy gazet angielskich w st ro ju 
zawiadowców bawarskich, konkursy 
psów, regaty, tennls, polo, golf, sok po
marańczowy, szampan, bostony, gwiaz
dy, trąby i bakkarat — trwożna radość 
młodzieńca, który po raz pierwszy w 
ogólnym blasku bierze udział bialem 
lśnieniem flanelowego garn i turu 1 
mroczną okazałością swego smokingu. 

Bowiem Albert—Benin Fleurcy, lat 
dwadzieścia siedem, i oważny, jasnowło
sy 1 lojalny dependent u rejenta, dobre
go pochodzenia i nieskazitelnego wycho 
warna, po głębszym namyśle postanowił 
— bez wielk iej uefechy — rzucić się w 
wi r rozrywek T przyjemność, aby spot
kać się z Iwonka Ledru, w której kochał 
się zapamiętale. 

Ta młoda panna, w przeciwieństwie 
do Alberta, cdznsczala się energją, ży
wością usposobienia 1 zamiłowaniem do 
ruchu. Rodziców swoich widywała ty lko 
w hotelu, w godzinach posiłków. Pan 
Ledru, nietyłko wielki ale potężny prze
mysłowiec, potrzebował snu I wstawał 
późno, ponieważ późno opuszczał stoły 
gry, a parf Ledru, czterdziestoletnia 
piękr.oić. odpoczywała do południa z 
twarzą namaszczaną przeróżnemi krema 
nil. Iwonka zaś, niezmordowana, po prze 
tańczonej nocy weze?nym rankiem gry
wała w tennlsa, lub jeździła konno, sta

rając sfę opalić na najciemniejszy kolor 
bronzu. Była brunetką o wie lk ich oczach 
koloru morza pod błękitnem niebem; 
opalenizna ożywiała jeszcze blask j e j 
śnieżnych zębów; odznaczała się żywą 
wesołoścfą dobrze uposażonych 1 dobrze 
zbudowanych panien. Jak spodziewać 
się należało, cieszyła się dużem powo
dzeniem. Rzecz dziwna, a może zupełnie 
naturalna, Alber t , którego poznała w Pa
ryżu, przypadł j e j do gustu. Jako przysz 
ły rejent stanowił dobrą part ję. Miał 
poważne 1 ciepłe brzmienie głosu, spoj
rzenie uczciwe i wzrost jednego metra 
siedemdziesięciu dziewięciu centyme
trów uwielbiała wysokich mężczyzn) I 
pod -względem moralnym był prawy I ła
godny. A c h ! zanadto łagodny — myśla
ła nieraz, bowiem ten tak poważny mło
dzieniec bez protestu wykonywał j e j 
najbardziej szalone zachcianki. Wiedzia
ła, że nie przepadał za rozrywkami mod
nych uzdrowisk. To też, gdy rzekła m u : 
„Wyjeżdżam do Bafnvl l le", — \ usłysza
ła w odpowiedzi: „Dobrze. Pojadę tam 
także" — przyjęła to oznajmienie z u-
śmłechem, którego dumę potrosze zabar
wiało ironiczne politowanie. 

Spotkali się w barze Azur, około po
łudnia, po kąpie l i . 

— Kiedy pan przyjechał? — zaga
dnęła go. 

— Przed godziną. Zaledwie zdąży
łem zająć pokój w hotelu, przebrać się 
w t ryko t i rzucić się do wody, po to, by 
zobaczyć, jak pani z niej wychodziła... 

— Należało popływać trochę 
— Nie, nie Iwonko! — zawołał z 

zapałem. — Pragnąłem , przedewszyst-
klem zobaczyć panią!... Czy poświęci 
ni i pani dzisiejsze popołudnie? 

Zbl iżal i się dwaj pięknie, opaleni i 
roześmiani chłopcy. 

— Przykro m l bardzo! — rzuci ła 
mu. — Ale umówiłam się na wycieczkę 
autem z tern towarzystwem — weso
łym ruchem wskazała na zbliżających 
się młodzieńców. — A potem zebranie z 
cocktai lami. Ale niech pan 
przyjdzie do nas na obiad 

W wfelk lm halu restauracyjnym 
Albert w smokingu 1 nowych lśniących 
lakierkach czekał bez końca. Kwadrans 
przed dziewiątą pp. Ledru nareszcie 
wybełkotał. 
wyszl i z windy. A lber t złożył pocałunek 
na ręce pani i z szacunkiem uścisnął 
dłoń pana: 

— Dziękuję państwu za zaszczyt za
proszenia mnie na obiad. 

Państwo Ledru zamieni l i spojrzenie 
pełne zdumienia, ale uśmiechnęli się u-
przejmie. Wszyscy t ro je zasiedli do sto
łu. 

— A p. Iwonka? — odważył się za
gadnąć Albert . 

— Właśnie telefonowała do mnie, — 
odpowiedziała pani Ledru, — została na 
obiedzie u Wlnnlpeak'ów. Mamy się 
spotkać w kasynie. 

— A a ! — bąknął Alber t . Zrozumiał 
w te j chwi l i , że Iwonka nietyłko nie do
trzymała mu słowa, ale nadomlar za
pomniała powiadomić rodziców, że za
prosiła go na obiad. 

Ukazała się w kasynie o jedenastej, 
w otoczeniu licznych wielbic iel i . Albert 
czekał na nią u drzwi dancingu. Przepro
siła go, śmiejąc s ię: 

— Na dowód przebaczenia, niech 
mnie pan zaprosi na kolację! 

Miał, więc przyjemność częstowania 
j e j szampanem, ale w towarzystwie 

dwóch młodzieńców, których narzuciła 
mu bez ceremonjl. 

We trzech odprowadzili j ą do hotelu. 
I t u ta j przesiedzieli do trzeciej w barze. 

O spotkaniu, wyznaczonem w ciągu 
dnia następnego Iwonka zapomniała zno 
wu. Gdy zobaczyli sfę rzekła m u : 

— Dziś wieczorem, w kasynie. 
— Ale gdzie? Kasyno jest wielkie. 
— Niech pan zajmie stolik w sali 

daneigowej. Przyjdę o dziesiątej. 
— Punktualnie? Słowo? 
— NajpunktualnTej. Pod słowem. 

• • * 
Alber t tego wieczora z taką staran

nością ubierał się do wyjścia, że czas 
mu zeszedł do dziewiątej. W ostatniej 
już chwi l i , gdy mia ł otworzyć d rzw i , za
uważył drobną niedokładność, w ubio
rze dla naprawienia której wszedł do 
gabineciku toaletowego za swoim poko
jem. W nadmiernym pośpiechu zatrza
snął d rzw i tak nieszczęśliwie, że wydo
stać się stąd n ie mógł. Próżno wołał, a 
nawet wal i ł pięściami w zamknięte 
drzwi . Głos jego nie mógł być słyszany 
przez potrójne, w dodatku obite d rzw i 
jego apartamentu. 

Proszę sobie wyobrazić sytuację za
kochanego młodzieńca, za zatrzaśnięte -
m i drzwiami ciasnego pomieszczenia. 
Godziny mi ja ły . . . 

Dziesiąta... Jedenasta... Północ... 
Pierwsza... Zmęczony, zdenerwowany, 
widząc, że służba przed ranem nie po
każe się w pokoju, A lber t po długiem ; 
daremnem wołaniu ł bębnieniu w drzwi , 
rozciągnął się na linoleum posadzki, 
składając głowę na zwiniętym w kłębek 
smokingu i zasnął, pogrążając się w j a 
kimś męczącym koszmarze. 

Znienacka w pokoju rozległ sif 
dzwonek telefonu. A lber t zerwał się" 1 
spojrzał na zegarek: wpół do ósmej. 

Telefon brzęczał bez końca... Wtem 
Alber t nadstawił uszu. Ktoś wszedł do 
pokoju. By ł to służący, k tóry usłyszał 
dzwonek telefonu f zdumiony niereago-
wanlem nań gościa, przyszedł zobaczyć, 
co się stało. 

— Ratunku ! — rykną ł Albert . 
O ósmej, z pomocą ślusarza, Albert 

wydostał się z więzienia i łaknąc po
wietrza, zbiegł ze schodów. Gdy wracał 
do hotelu po kró tk ie j przechadzce w 
ogrodzie, w pomiętym smokingu, z 
zgniecionym gorsem koszuli i wykrzy
wionym krawatem, spotkał Iwonkę, wy
chodzącą w stro ju do konnej jazdy. 

— Telefonowałam do pana przed chwf. 
lą, — rzekła: — Skąd pan wraca? —i 
dodała zaciekawiona. 

— Ja... z... z pewnego miejsca — 
— O którem m i pan powiedzieć nl« 

chce, — ciągnęła. — Ale pojmuję. Ty . 
lokrotnie nie dotrzymałam panu słowa, 
że chciał m l się pan odpłacić. Dobrza 
m l tak, i żalić się nie mogę, że próżno 
czekałam na pana do północy • 
A w t y m czasie hulał pan sobie w towa
rzystwie dam z półświatka... Zwykła 
org ja na wywczasach, co?... I oto p a * 
wraca, trochę podchmielony i w stanicy 
k tóry nie pozostawia żadnych wątp l i 
wości . 

— Mój Boże! — bąknął Albert . 
— No, trudno. N ie mam żalu do pa

na. Wprost przeciwnie, dowiodłeś m i , i e 
umiesz się „postawić". Mężczyzna musi 
siebie szanować! 

I oto dzięki temu, że noc Bpędził w 
potrzasku, A lber t zyskał rękę Iwonk l . 

Tłum. L. ML I 
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wieś-

Łodzianie u kolarsRiia J e m l i inorzr. 
Wspaniała manifestacja sportowców. 

W niedzielę dnia 30 b. m. z W a r S z a w v | Drużyna ŁKS-u, maiąc w Hofsznaj-
•yyruszają kolarze, uczestniczący w wiel | derze niezwykle utalentowanego kolarza 

L - , . umiciącego walczyć z najlepszymi w Fol-kim wyścigu „Do polskiego morza". Naj 
większy ten, z rozgrywanych obecnie « 
nas biegów kolarskich, odbędzie się na 
trasie, liczącej 930 k im. i podziclonv 
aa 6 etapów, z których pierwszy jest naj-
uciążliwszy (270 km )• 

Gigantyczna ta impreza sportowa jest 
cdnocześnie wspan ałą manifestacją na-
odowej łączności całej Polski z wy-
' irtem zaborcom morzem. 

..Bieg do morza'', zainicjowany w roku 
'Cłym, zgromadził podówczas elitę 

1 1 ^ego kolarstwa szosowego. 
wyciężyf, jak wiemy, Feliks Więcek 

; y<-'goszczy, kolarz znany już w całej 
ce Nie mniej I Łódź posiadała w 

••span'ałym wyścigu 
godnego reprezentanta 

» bfe J a n a Hoisznajdera z ŁKS-u. 
v vwcv 4-go miejsca w klasyfikacji o-
i Uej. Sukces najmłodszego, bo nies
pełna 18 lat liczącego zawodnika, przy
jęły był z radością przez sportowąŁódż. 

Obecnie łódzkie kolarstwo, liczniej 
•dzle reprezentowane w „biegu do mo-

za", n i * w roku ubiegłam. Oczywiście 
nic zabraknie na starcie K łosowicz a (T. 
Z. S.l, który tak wielkiego miał pecha 
w zeszłorocznym wyścig • ' zmuszony był 
wycofać się z konkurencji. 

Nie zabraknie również barw najsil
niejszej dziś w okręgu drużyny szosow
ców ŁKS-u. Oprócz Hofs/.najdra, który 
ju * zna dobrze trasę 930 km, w bar
wach czerwonych pojadą do morza 
Bartoszek i Orłartus, będący tegoroczna 
•ewolacją łódzkiego kolarstwa. 

W ten sposób ŁKS będzie się ubie
gał o nagrodę drużynową, która w ro
ku ubległvm nie dostała się nikomu, 
wobec zdekompletowania zespołów k lu 
bowych. 

Sport w kilku słowach, 

sce, w Bartoszku — wyjątkowo wytrwa
łego : zawziętego zawodnika, w Odartu-
ste zaś specjalnie uzdolnionego na t ra
sy ciężkie, może śmiało 

l iczyć na sukcesy. 
Wszyscy ci trzej zawodnicy posiadają 

wielką szybkość tak, iż niewykluczone 
są, poza dobrą lokatą drużyny, Ich wy
czyny indywidualne. 

Oczywiście olbrzymi wyścig szosowy 
nastręcza tyle nieprzewidzianych wy
padków, że nawet najlepszy kolarz na
rażony jest nlejednokrr/nie n a wycofanie 
się z biegu, udział jednak aż 4-ch dosko
nałych łodzian gwarantuje parę czoło
wych miejsc dla barw łódzkich na mecie 
..biegu do morza". 

Regulnmin wyścigu jest bardzo obo
strzony. Każdy kolarz uzyskujący na po
szczególnym etapie czas gorszy ponad 
20 proc. od zwycięzcy etapu, zos<aje wy
kluczony z wyścigu, to też przez 5 
etapów liczna stawka uczestników zo
stanie t.nk „przesiana 1 ' , iż na ostatnim eta
pie spotkają się tv lko najlcPS* i... naj
szczęśliwsi, których los pozbawi przy
krych wypadków-

Łodzianie z pewnością przezwyciężą 
w zgodnej koalicj i z ły los. 

War to zaznaczyć, że w „biegu do mo-
rza'' startować wolno na maszynach 
wyłącznie wyrobu krajowego. Kfosowtcz 
dosiada „Łucznika"', ŁKS-iacy jadą na 
rowerach Sierpińskiego. Sukces sporto
wy zawodników będzie jednocześnie suk
cesem łódzkiego przemysłu sportowego. 

„Bieg do morza*' potrwa aż do 6-jJo 
września. Dnia tego Łódź z niecierpliwo
ścią oczekiwać będzie wńdomoścT z me
ty wyścigu. 

— W najbl iższym czasie rozegrany 
zostanie w Łodzi towarzysk i mecz pi ł 
karsk i między drużynami Polonja (War 
szawa) i Hakoah (Łódź). Dochód z tej 
imprezy przeznaczony został na rzecz 
Tow . Przyjació ł Strzelca. 

(—) Gościć będzie w Łodzi w sobo 
tę i niedzielę l igowy zespół Ruchu ślą
skiego. Drużyna śiąska przyjeżdża do 
Łodzi w s w y m najsilniejszym składzie. 
Pierwsze spotkanie odbędzie się na bo
isku WKS-u , zaś w niedzielę na boisku 
Widzewa.W sobotę goście śląscy będą 
grać z Makkabi , a w niedzielę z Hako-
ahem. 

(—) W przyszłą niedzielę, t j . w dniu 
6 września odbędzie się w Łodz i w ie lk i 
zlot k lubów żydowskich z całego okrę
gu łódzkiego, organizowany przez 
Wszechświa towy Związek Makkabi . 
Zlot zapowiada się imponująco pod 
względem spor towym, gdyż odbędą się 
imprezy niemal we wszystkich gałę
ziach sportu. W związku z powyższym 
zlotem zapowiedziany jest przyjazd do 
Łodzi wyb i tnych działaczy spor towych 
z całej Polsk i . 

(—) Rozg rywk i pi łkarskie w grupie 
łódzkiej klasy B zostały niemal już zu
pełnie zakończone. Coprawda pozosta
ło jeszcze do rozegrania k i lka spotkań, 
lecz wiadomo już, że pierwsze miejsce 
w tabeli zr jmuje W ima , która rozegrała 
już wszystk ie spotkania. W grupie to
maszowskiej t y tu ł mistrza klasy B 
zdobyła Lcchja, zaś w grupie kaliskiej 
nie została jeszcze wyjaśniona. Kwestja 

ty tu łu mistrza rozstrzygnięta zostanie 
ostatecznie w nadchodzącą niedzielę. 
Najpoważniejsze szanse do ty tu łu m i 
strza posiada Prosną. Powyższe t rzy ze 
społy, t. j . W ima , Lechja i Prosną zmie
rzą się w najbl iższym czasie, a zwyc ię
zca tvch spotkań ot rzyma promocję do 
klasy A. 

(—) W dniu onegdajszym zakończo
ny został pięciobój oficerski o mistrzo
stwo DOK IV. W klasie I I-ej pierwsze 
miejsce zajął kpt. B i l ig Edward (10 p. 
p.; z 16 punktami przed por. Kochanow
skim Stan. (4 p. a. c.) i kpt. Sokalem Jó
zefem (25 p. p.). W klasie I-ej pierwsze 
miejsce zajął podpór. Pietrzak (31 o. p.). 
W grupie podoficerów I-sze miejsce za
jął kpr. Rosiński (30 p. p.) przed kpr. 
Gnoczyńskim (27 p. p.). 

(—) Wy jazd do Czechosłowacji re
prezentacyjnej drużyny hazeny, k tóry 
miał nastąpić dziś, został przez Cze
chów odłożony o tydzień. Po lk i rozegra
ją ty lko 2 spotkania w Pradze — 5-go 
i 6-tjo września. 

(—) W ostatnim dniu międzynarodo
wych zawodów konnych w Rydze roze
grano konkurs o puhar Narodów. Z w y 
cięstwo odniosła ekipa Polski, zdobywa
jąc 28 pkt. straconych przed Estonją 42 
pkt. strać. Ło twa wycofa ła się w czasie 
konkursu z powodu zbyt wie lk ie j ilości 
straconych punktów. W skład ekipy 
polskiej wchodzil i -- mjr. T renkwald na 
„Madz i " , r tm Szosland na „Ster l ingu" , 
por. St rza łkowski na „Yvet te i por. Roj -
cewicz na „The Hop" . 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.37 Praga 376.90 — 37.S.90, Wls-

deń 79.43 — 79.71, Zurych 57.55, Berlin 47.05-
47.45, wyplata na Warszawę. Katowice i Poz 
nań 47.15 — 47.35. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
LONDYN. Notowania końcowe: N.-lork 

456.18, Paryż 1242.00, Belgia 20.49, Holandia 
12.05Vi, Belgja 34£5V4, Włochy 92.92, Szwaj
caria 24.97Vi, Kopenhaga 18.17

7

/., Wiedeń 34.60, 
Warszawa 43 37. 

PARYŻ. Notowania końcowe: Londyu 
123.94. N.-Jork 23.52%. 

GDAŃSK Notowania w guldenach gdań
skich: 100 złotych 57.55 — 57.67 czek na Lon
dyn 25 00, telegraficzne wypłaty na Warszawę 
57.53 — 57.65. 

B A W E Ł N A . 
LIVERPOOL, 26.8. Amerykańska, zamknie 

cle- styczeń 3.82, luty 3.86 marzec 3.92. kwie
cień 3.96, mai 3.99, czerwiec 4.03, sierpień 3.66, 
wrzesień 3.68, październik 3.72, listopad 3.74, 
grudzień 3.78, loco 351. 

LIVERPOOL, 26.8. Egipska zamknięcie: 
styczeń 6 00, marzec 6.17, mai 6.35, lipiec 6.42. 
wrzesień 5.64, październik 5.70, listopad 551, 
loco 5.85. 

NOWY YORK. 265. Amerykańska, zam
knięcie: styczeń 7.47, luty 755. marzec 7.6! 
kwiecień 7.73, maj 752, czerwiec 7J90, lipiec 
7.99, wrzesień 7.01, październik 7.1<L listopad 
7.29. grudzień 7.37, loco 7.20. 

NOWY ORLE ANS, 26. 8. Amerykańsku 
zamknięcie: styczeń 7.47, marzec 7.65. maj 7.82, 
lipiec 7.98, październik 7.14 grudzień 757, lo
co 6.89. 

Najszybszy Kolarz-robotniR. 
Zawody o tytuł mistrza. 

Kręciszem, Związek Robotniczych Stowarzy
szeń Sportowych, zorganizował na 
szosie stryjskiej na dystansie 100 k im. 
Kolarskie robotnicze mistrzostwa Po l 
ski . W biegu wzięło udział 15 kolarzy z 
Warszawy , Krakowa I L w o w a . 

Start biegu nastąp'! o godz. 9 rano. 
Początkowo wszyscy zawodnicy, ru 
szają razem- Na 4 k im. następują zna
czne przesunięcia. Prowadzenie biegu 
obejmuje Drehcr, wraz z Kręciszem I 
Biernacikicm- Pozostali zawodnicy zo
stają około 500 m. w ty le. Przed Miko-
fajowem prowadzi Już t y l ko Dreher 1 
Biernacik, gdyż Kręcisz wskutek de
fektu zmuszony by ł pozostać w ty le. 

Na półmetek za Młkoła jowcm pierw
szy wpada Dreher uzyskując czas 1:44. 

A n -przed Biernacikiem, 
gielczykiem. 

W drodze powrotnej sytuacja nte-
ulega większej zmianie. Na finiszu 
między Biernacikiem a Drehorem w y 
wiązuje się gorąca walka, z której z w y 
cięsko wychodz i lwowian in . 

Techniczne w y n i k i biegu przedsta
wiają się następująco: 

1) Dreher (R. K S. — L w ó w ) 3:27. 
2) Biernacik (Skra — War . ) 3:27:2/5, 
3) Kręcisz (Legja — Krak.) 3:28, 4) An-
r i c l c z y k (Skra — War. ) , 5) Wander 
(Leg. — Krak.). 6) Brezdeń (R. K. S. 
— L w ó w ) , 7) Kiszka (R. K. S-). 8) Kler 
(R. K. S.). 

Po biegu odbyło się 
danie nagród. 

Warszawa — Wilno — Warszawa. 
Ekipa „Unionu" na motocyklach. 

Organizowany przez Sekcję Moto
cyk lową W K S . „Legja" 4 w dniach 29 i 
30 b- m. ra id motocyk lowy Warszawa 
— Wi lno — Warszawa, zapowiada się 
lako największa tego rodzaju impreza w 
bieżącym sezonie- Wa lka o Puhar Mar
szałka Piłsudskiego (dla zwycięskiego 
klubu) toczyć się będzłe w bieżącym 
sezonie pomiędzy dotychczasowym po
siadaczem Pol . KI . Mot . z Warszawy, a 
W K S ..LegK* i S. S. „Un ion " — Łódź. 
Dotychczas wp ł ynę ł y zgłoszenia nastę
pujących k i e r o w c ó w : z P K M — H r y 
niewieckiego na „Rale lgh". Rogoziń
skiego na „J?xcelslor". Herynga na 
..RalerghV — z L e g * — Węgrzeckiego 
na Harley 4 ! ! , kpt . Szumowskiego na 
BSA, Dochy I Bernhardta na „Pnather" , 
LWterert na „AJS" , Dąbrowskiego na 

BSA- Na motocyklach k ra jowych C- W . 
S. sartować będą pp.: kpt- Dębowski i 
por. Kavala (obaj Legja). Z teamów fa
brycznych zgłoszono dotychczas zespo
ł y f a b r y k i : ..Panther" i „Motosacoche", 
spodziewane są zgłoszenia „ B S A " i 
„HaTley — Dayidson". 

Zaznaczyć należy, że komandorem 
honorowym raldu jest wiceminister spr. 
wojsk- gen- B. S ławoj — Składikowskl. 

* * • 
SS Union na powyższy raid dele

guje drużynę w następującym sk ła
dzie: p. Goldberżanka na B. S. A. 350 
ccm., Buckley jr . na BSA 500 ccm., 
Schoenborn na BSA 500. Grimmeisen 
na BSA 500. Mentzel na A r i d u 500, i 
Kowalski na BSA 500. 

Monity strzelec i i t a i s t i i l i i . 
Rutecki (Polska) zdobył złotą odznakę, 

uroczyste roz-

0 
Wczorajszy dzień. 

\ m i i 
w Helenow'e 
kle, motocy-

W dniu wczorajsz\ 
odbyły się wyścigi k: 
kłowe na torze żużlów m 1 betonowym 
oraz zawody bokserskie. Mimo niepew
ne! Pogody publiczność dopisała, intere
sując się żywo wyścigami i walkami pu-
gilatorów. 

Wynik i techniczne wczorajszej Im
prezy przedstawiają się n a s ' 5 p u ' ą c o : 

Bieg ko lark i na 25 okrążeń z trzema 
finiszami wygrał Kołodziejski (9 pkt).) 2) 
Elsner (5 pkt.) 3) Gutsche, 4) Fredler. 
Ogólny czas — 15 min. 33 4'5 sek. Gut-
sche oraz Fiedler posiadali po dwa pun
kty, wobec czego miała nastąpić roz
grywka między tymi kolarzami o trze
cią I czwartą lokatę. Ponieważ jednak 
Fiedler 

zrezygnował 7 b:cgu, 
trzecie miejsce przyznano Gutschcmu. 

W pierwszym finiszu zwycięstwo od
niósł Szmidt w czasie 5 min- 45 sek. na 
17 okrążeniu toru. 2) Brauner, 3) Rad, 
4) Kołodziejski 

W drugim finiszu na 8 okr. pierwszym 

KOMUNIKAT. 
Zarząd P. Związku Fmcrytów Pań

stwowych — Oddział w Łodzi — poda
je do wiadomości członków i osób za
interesowanych, że z dniem 1 września 
r. b. przenosi swą sied/ibę z ul. Piotrkow
skiej Nr. 93, m- 4, do lokalu przy ul . 
Głównej Nr. 56, m. 5. front I I piętro. 

Sekretariat czynny w poniedziałki, 
środy i piątki w godzinach 16—19. 

Zarząd. 

WINSZUJEMY". 
Jutro-' Augustynowi. 
Wschód słońca 4 . 3 8 -
Zachód — 6..18. 
Długość dnia 14.04. 
Ubyło dnia 2.43. 
Tydzień 35 

okazał się Kołodziejski, 2) Brauner, 3) 
Elsner. 4) Gutsche. 

W ostatnim finiszu zwyciężył Koło-
dzieiski, 2) Elsner, 3) Fiedler, 4) Gutsche. 

Zaznaczyć należy, że po pierwszym 
finiszu Szmidt miał defekt w maszy
nie na k i lka okrążeń przerwał bieg, « 
następnie jechał poza konkursem. 

Wyścigi motocyklowe na torze żuż
lowym o mistrzostwo województwa łódz 
kiego 6 okrążeń toru przyniosły zwy
cięstwo Perkowskiemu w czasie 3 mlri. 
li 4/5 sek. przed Stolarowem oraz G i l -
derem. na maszynie B S A ) . Była to 
zkoleT trzecia rozgrywka o mistrz wo
jewództwa. 

Wyśc/gi motocyklowe na torze żuż
lowym z przyczeokaml 6 okrężeń toru f.l 
Wegner w czasie 3 min. 13 sek. 2) Strzał
kowski. 

Finał o I 1 17 miejsce w zawodach mo
tocyklowych n a torze betonowym, 10 0-
krążeń toru wygrał Perkowski (na ma
szynie A - J- S-) 2) Stolarów (Ralelgh) 3j 
Frankus (Norton), c Z as P e r k o w s k i e j 
2 min- 35 sek 

Z kolarzy bezkonkurencyjnym okazał 
s t ę Szmidt, k tóry wskutek defektu w 
maszynie nie zajął pierwszej lokaty 

w ogólnej punktacji. 
Poza tem dobrą formę wykazał Ko ło-
dzleiski. 

Z pośród motocyklistów n a C Z O l f 0 wy
sunęli się Perkowski oraz Wegner. 

Na zakończenie wczoraiszei Imprezy 
odbvly się walk i bokserskie. Startowały 
trzy pary, przyczem na-jciekawiej wypa
dła walka ostatnia. 

Wyn ik i uzyskano następujące: 
Waga musza: Bicer zwyciężył na pun

k ty Cieślióskiego, nińno. że t e n ostatni 
był agresywniejszy. -

Wa<*a kogucia: Haehne wygrał na p u n 

kty 7. Piątkowskim. 
Warfa lekka: Schon zremisował z Ma-

nem. Wa lka żywa i zacięta. 
Wszyscy wyżej wymienieni bokserzy 

n.ileżą do sekcii bokserskiej S. S. Unionu. 

W p ierwszym dniu 2&*ch Strzelec
kich Mis t rzostw Świata odby ł y się jc-
cfyrrie strzelania ćwiczebne (seryine), 
w k tórych bral i udział zawodnicy pol
scy 1 f inlandzcy strzelający z broni pal 
nej, oraz łucznicy Polski. Szwecji i 
Czechosłowacji. Strzelania tago typu, 
z k tó rych 75 proc- dochodu z wpiso
wego rozdzielone jest pomiędzy zawod
n i ków wed ług specjalnego klucza, będą 
się o d b y w a ł y przez ca ły czas t rwania 
zawodów. 

Złotą Odznakę Mist rzowską za strze 
lanie z karabinu małokal ibrowego, w 
pozycji stojącej zdobył Edmund Rutec
ki (Polska). Strzelania o Odznakę M i 
strzowską, k tóre j jest t r z y rodzaje — 

Ci 

bronzowa- srebrna I złota — odbywają 
się ze wszystk ich rodzaiów broni i 
t rwa ją tak samo przez cały okres od
bywania się zawodów. 

Wczora j p rzyby ł do L w o w a przed
stawiciel Stanów Zjednoczonych Ame
r y k i Północnej mjr . ar ty ler j i John Keith 
Boles, jeden ze znakomitszych strzel
ców amerykańskich. 

Mj r . Bolos będzie reprezentować 
ba rwy swej o jczyzny na obu Icongre-
sach międzynarodowych — 28-m strze
leckim i 1-szym Jucznym, pozatem weź
mie też udział w szeregu konkurencyj . 
w k tórych będzie ubiegał się o ty tu ł 
Mistrza Świata w strzelaniach Indywi
dualnych. 

H u 1 „Dina wi 
Bogaty program jesiennych imprez. 

Sekcja bokserska SS Union o t rzy 
mała od KS 06 Mys łow ic zaproszenie 
na rozegranie spotkania międzyklubo-
wego w Mys łowicach na początku paź
dziernika. Zaproszenie powyższe zaak
ceptowano jak i zaproszenie KI . Sp. 
„Schupo" — Gdańsk, z k tó rym SS 
U n o n ma do rozegrania spotkanie re
wanżowe w Gdańsku- Mist rz Polski 
wszechwag E. Stibbe ze zwyk łą sobie 
starannością przysposabia drużynę 

do powyższych spotkań. 
W e wrześniu przewiduje SS Union 

zorganizowanie następujących imprez: 
z reprezentacją Rumunii po spotkanki 
Polska — Rumunia we L w o w i e , z 
Hasmoneą ( L w ó w ) oraz szereg drob
niejszych międzyk lubowych imprez-
Pertraktacje z Polskim Związkiem Bok
serskim w sprawne meczu Rumunja — 
Łódź w Łodzi , jak i z Hasmoneą 
( L w ó w ) są na ukończeniu I w razie 
pomyślnego przebiegu tychże będzie
my niebawem świadkiem dwóch p ierw
szorzędnych imprez. 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
PIATFK. 

11.58 Sygnał czasu program na dzień bież i 
repertuar teatrów i kin, 12.10 Muzyka z płyt 
gramofon., 16.00 Kącik krótkofal., 16.10 Muzyka 
z płyt gramofon, 16.30 „Kącik artystyczny L. 
S. G.". 16.45 Kom. dla żeglugi i rybaków, li 
Pogad liter, w jęz. francuskim 17.15 Płyty gra
mofon., 17.35 Odczyt ze Lwowa, 18.00 Muzyka 
lekka ze Lwowa 19.00 Rozmaitości, 19.20 Pły
ty gramofon., 19.40 Kom. Izby Przem. - Handl.. 
program na dzień nasr. 1 kom. meteoro!„ 20.00 
Fras. Dz. RadJ. 1 kom. sport., 20.15 Koncert sym 
fon., 22.00 Felieton p. t. „Nie straszcie dzieci". 
P. kom. J. Misiewicza. 22.15 Dodatek do Pras. 
Oz. Radj., 22.20 Komunikaty. 22.25 Program na 
dzień nast. 22.30 Muzyka lekka I taneczna. 

KATOWICE, piątek, 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj., 1158 Sygnał czasu, 
program na dzień bież., 12.10 Koncert z płyt gra 
mofon., 13.10 Kom. meteorol, 1450 Kom. gospo- . 
darczy 15.10 Komunikatu. ISJS Odczyt z War, I 22.30 Komunikatu nast. irm^yka taneczna. 

iszawy. 15.45 , Miłe złego początkt lecz koniec 
' żałosny", czyli hfstorja smutna lecz prawdziwa 
I (r. Helena Reutf), 16.00 Kącik krótkofal.. 16.10 
! Koncert z płyt gramofon.. 1650 Pogad. liter. » 
Warsz.. 17.10 Koncert z płyt gramofon, 175~ 
Odczyt ze Lwowa, 18.00 Muzyka lekka ze Lwo 
wa 1900 Codz. odcinek powJeśc, 19.15 Kos-
maitości 1950 Inż. St. Nitsch: „Ze świata — 
odkrycia, zdarzenia, ludzie". 19.55 Kom. meteo
rol '0 00 Pras. Dz, Radl, 20.10 Komunikaty 
sportowe, 20.15 Koncert symfon. 22.00 Felieton 

dla żeglugi i rybaków, 1650 | 22.15 Dodatek do Pras. Dz. Radj, 22.20 Kom. 
meteorol., program na dzień nasr. 
KOENIOSWTJSTERHAUSEN, płatek, 1634,9 m. 
12.00 Komunikaty, następnie płyty gramofono
we. 15.00—15.25 Dla dziewcząt 15.45—16.00 
A. W. Holłz- „Polowanie na małpy w Abis-
svnji". 1600—17.00 Płyty gramofon.. 17.30— 
17.55 Dr. Pappenheim: „Dziwaczne ryby*. 
1S.00—18.25 Dr. W. Treuherz: „Oospodarstwo 
francuskie a kryzys". 18.30—18.55. Dr. A. I eff-
son- .Ostatnie urodziny Goethego". 19.00— 
19.25 Wykład dla lekarzy weterynarii, 19.30— 
19.55 Świat robotnika. G. Schmidt: „Przewar-
stwo-wienie socjalne. Ucieczka ze wsi", 20.00 
Transm. z Berlina, 22.00 Transm. ze Sztutgartu, 

Waluty, dewizy i akq 
na giełdzie warszawskie] 

POKAŻNIEJSZA ZWYŻKA KURSU LONDYNU 
Zaipotrzebowanle na dewizy zagraniczne ns 

zelbirantu giełdy dewtooiwel znów byto małe, 
Tendencja ogólna była niejednolita. Wiejkszą 
zwyżkę osiągnęła dewtea na Londyn, w siad 
za którą podążyła gdańska. Dewtzy na HoJam-
dite, Szwafcarfc, Wtcdea I Wfochy utnzyimały 
notowania wczorajsze po wyższym zaś o 2 er. 
kursie (na 1 funcie). Sprzedawano dewtey na 
Londyn, o 20 gr. — na Gdańsk, o 5 gr, — na 
Sztokholm, o 1 gr. — na Paryż ł o pot er. — 
na Bukareszt. Pozostałe dewizy nieznacznie sie. 
obniżyły 1 Nowy Jork l Kabel o 0.1 nr. oraz 
Praga — o pół gr. W dziale banknotów zagra
nicznych dolary byty słabe; w zaoterowamłu i 
trudne do ulokowania. Kurs obniżył sie o 1 r 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W ztotych za 1 szt P. Budowlana 33.00. 

W procentach nonntoaln. P. Poz. Kon wers. 
44.25, P. Stabiłteac. 70.00, poz. Kolejowa 
106.00, L. Z. B. Rotae«o 83.25, L. Z. B. Rodnego 
94.00, L. Z. B. O. Rrał. 83.25, L. Z. B. G. Kraj, 
9400, OM. B. O. Kraj. 83.25, CM. B. O. Kraj, 
94.00, L. Z. T. K. Z. War. 50.00 — 49.50, T. K. 
m. Warsz. 49,23, L. Z. T. K. m. Warsz. 52.75, 
L. Z. T. K. War. 69.25 — 69.00, L. Z. m. Cz««t, 
60.00, L. Z. m. Kalisza 60.60, T. K. m. Łodzi 
65.25, T. K. m. Ptotrk. 61.00, L. m . Sied«e< 
71.00. 

ZWYŻKA KURSU 10 % POŻ. KOLEJOWEJ 
PRYWATNE PAP. LOKAC. MOCNIEJSZE. 

W dziale pożyczek państwowych panowałr 
tendencja niejednolita, 3 proc, Prem. Poż. Budo
wlana obnażyła się o 25 gr., natomiast za 5 
proc. Poż. Konwersyjną oraz 7 proc. Pol. Sta
bilizacyjna płacono kursy dotychczasowe. 10 
proc. Poż. Kolejowa w dniach oaUtnćch usilnie 
była poszukiwana głównie w odach lokacyj
nych. Wobec Jednak braku materiału zawiera
no tylko nieliczne tranzakcje. Kurs podniósł sie 
o 2 proc. Za listy zastawne I obligacje banków 
państwowych płacono kursy dotychczasowe. 
Na polu prywatnych papierów lokacyjnych 
przeważał nastrój mocniejszy. Obroty chwila
mi były dość ożywione. Ltsty zost, prowincjo
nalne odznaczały si« większą ruchliwością, ni-ź 
w dniach ostatnich. 8 proc. L. Z, m. botki ł 10 
proc. L. Z. m. Siedlec podniosły sie o 2B srr., i 
proc. L. Z. m. Warszawy — o 75 gr.. 8 preifc. 
L. Z. m. Piotrkowa — o zł. 1, oraz 4 i pół r»roc. 
L. Z. ra. Warszawy — zł. 1,25. Z powtsiatych 
listów zastawnych 4 I pół proc. Ziemskie obm-
żyfy sie o 50 gr. oraz od dłuższego czasu nieno-
towone: 8 proc. m. Częstochowy — o 25 gr. i 8 
proc. m. Kalisza — o 40 gr. 

AKCJE — PRAWIE BEZ OBROTÓW 
URZĘDOWYCH. 

Na rynku akcyjnym znów zapanowała cisza 
Przedmiotem tranzakcyj urzędowych były tylko 
akcje Banku Polskiego, za które płacono kurs 
poprzedni. Zawarto natomiast szereg mniej
szych tranzakcyj. nie kwalifikujących się do n» 
jawnienia w cedule giełdowej. Z akcyj metalur
gicznych zawierano między innemi tranzakcje 
Starachowicami po 7 oraz Lilpopami po 14.5C 

Bank Polsk! 
KURSY AKCYJ. 

112.01 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — 200.000. 
Teatr Letni: — Babie lato 
Rakieta: — Zjazd gwiazd. 
Arlekin: — Sympatja Łodzi 
Apollo — Trójka. 
Bajka: — Lokomotywa 2329. 
Casino — Noce marokańfkie. 
Capitol — W sidłach kłamstwa. 
Corso I. Ostrzegam. I I . Raz w łyein. 
Czary: — I. Robin Hood; 11. Kariera Cha 

pilna. 
Grand - Kino — Anna Christie 
Luna —Orkan. 
Ludowy: — Rajski ogród. 
Mimoza — Gehenna miłości. 
Odeon — Scaramouche. 
Oświatowy — Miłostki arcyksięcia. 
Palące — Tajemnica pięciu kluczy. 
Przedwiośnie — Strzała erosa. 
Resursa — Łzy ukojenia. 
Splendld — Cmy nocne. 
Spółdzielnia — I. Branka potępieńców, ! l 

Tajemnica wschodu. 
Wodewil — Scaramoucha. 
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S-jczne zęby człowieka jaskiniowego. 
Wystawa historji dentystyfci. 

dopiero w W tych dniach w Paryżu ukończył 
ubrady V I I I międzynarodowy kongres Stomatologów (dentystów). P rzy kon-rresie urządzana była specjalna wysta
wa przedstawiająca historyczny obraz 

rozwoju pentystyk i . 
Wśród l icznych eksponatów tej w y 

stawy prawdziwą sensację budził sztu
czny garnitur zębów człowieka iaski-
n'.owego, wykonany zapewne dla ..kró
la" jaskiniowców-

W tej. niesłychanie dawnej epoce, już 
iTOinoc dentystyczna istniała i odpo; 
wiedni specjaliści nietylko w y r y w a l i 
chore zęby. ale nawet wstawiali na ich 
miejsce sztuczne, zazwyczaj kunsztow
nie wyrzeźbione 

z kości mamutów, 
lub nosorożców. Nie gardzono również 
Kłami niedźwiedzi- Sztuczne zęby umo
cowane by ły specjalnemi kołeczkami do 
własnych, sąsiadujących z opustoszałem 
miejscem i niedawały się dowolnie w y j 
mować-

W epoce rzymskiej, z której prze
chowało się dość dużo eksponatów, mo
żna zauważyć wyraźne oznaki metod 
stosowanych do dziś dnia. 

Starożytni Grecy iuż w epoce Pery-
klesa umieli wykonywać dość skompli
kowane zabiegi dentystyczne, czego do
wodem jest wystawiona obecnie koron
ka sztucznych zębów. 

Prawie do końca 19 wieku sztuka 
dentystyczna nie mogła poszczycić się 
•adnym 

poważniejszym postępem-
Zaczęto wprawdzie wyrabiać sztuczne 
zęby nie z kości, co wymagało nieomal 
rzeźbiarskich uzdolnień, a masowo ze 
z ło ta lub jak w Japonji ze specjalnego 
gatunku drzewa, ale nowoczesna techni

ka dentystyczna powstała 
czasach najnowszych. 

Higjcna jamy ustnej 1 pielęgnowanie 
zębów, na co nowoczesna medycyna k ła
dzie nacisk, jest chyba tak stara, jak sa
ma ludzkość. 

W wystawie paryskiej można oglą
dać jedną z najstarszych prac o higjenie 
zębów. Została ona napisana w Egipcie 
na 400 lat przed erą chrześcijańską. 

Wiele przepisów, zawartych w tym 
conajimniej 6000 lat l iczącym papiirysie 
można bez żadnych zmian przedrukować 
dziś jeszcze. 

W s łynnym kodeksie Hamniurakie-
go. króla babilońskiego w 2250 roku 
przed Chrystusem znajdują sie również 
rzeczowe przepisy 
o pielęgnowaniu zębów. 

W XV I I w icku hlgjena Jamy ustnej i 
pielęgnowanie zębów stało sie zagadnie
niem tak modnem, że poświecono mu na
wet wiele u tworówpoetyck ich i pieśni 
dworskich-

Człowiek z najkrótszem 
nazwiskiem. 

W Ameryce spotyka się często ro
dziny o gromnie krótk ich nazwiskach. 
W Michiganie umarł niedawno obywa
tel, którego nazwisko brzmiało Re. 

Po jego śmierci reporterzy angielscy 
wyciągnęl i 

wszelkie krótk ie nazwiska, 
a więc pisali o panu Ura z Torvingtonu, 
Eka z Minnessotty, o policjancie Si i 
przemysłowcu P i . Zdawało się. że cyk l 
iudizi o krótk ich nazwiskach jest już w y 
czerpany. 

Tymczasem w Chicago ziawił się 
człowiek, k tó ry pobił rekord tamtych 
wszystkich. 

Nazwisko jego bowiem składa się z 
jednej jedynej l i te ry : — A-

Natychmiast po odkryciu tego czło
wieka o najkrótszem nazwisku, zaczęli 
się do niego schodzić reporterzy po w y 
wiady. 

Pan A chętnie ich udzielał. 
Wyjaśni ł on. że rodzina jego nazywa

ła się niegdyś Argon ale zmieniła nazwi
sko na krótsze i łatwiejsze do zapamię
tania.-

Pluskiewka w potrawie 
Proceder restauracyjnego gościa. 

W jednej z wytwornych resrtauracyj 
nowojorskich siedziało przy stoliku pię
ciu panów, k tórzy zeszli się »u przy
padkowo i zajęli ten sam stolik z braku 
miejsca. Wszyscy zamówil i sobie obfitą 
kolację. Nagle jeden z n'ch krzyknął 
boleśnie i przyłożył do ust serwetę. 

Na serwecie była krew Skonsterno
wana reszta towarzystwa kazała wez
wać zarządcę restauracji, któremu ów 
pan pokazał wyjętą z ust 

olbrzymią pluskiewkę. 
Rzecz prosta, że wszyscy obecni stra

cil i apetyt 1 zaczęto mówić o możliwo
ściach zakażenia k rw i . 

Zarządca jednak, jakoś wcale się nie 
zmieszał tym kompromitującym dla n'e-
go wypadkiem. Oświadczył chłodno, że 
mu ..bardzo przykro 1 ' i prosił, żeby posz
kodowany był łaskaw udać się z nim do 
biura przedsiębiorstwa. 

Poszkodowany zgodził się na to, po
prosiwszy wprzód obecnych, by w da-

Goście z. przestworzy. 

Inwazja ciał niebieskich. 
Sierpniowe „spadanie gwiazd". 

Druga połowa sierpnia 1 początek 
września są okresem tak zwanego po
pularnie „spadania gwiazd' 1 . Meteory I 
meteoryty są zjawiskiem, które od pra
starych czasów zajmowało ż y w o umy
sły ludzkie. Na 8Q0 mi l jonów dziennie 

MJ poarozowaii w mu 
Katastrofa pod JUteberg próbą wytrzymałości. 

W zeszłą sobotę osadzono na torze 
ostatni z 8-miu wykole jonych wagonów 
bazylyjskicgo pociągu pośpiesznego, na 
który urządzono ostatnio pódl Jueterbog 
zamach- Od niedzieli wiec stoi cały po
ciąg w tym samym skfadzłe, jak przed 
wypadkiem, na dworcu w Jueterbog. W 
międzyczasie zakończono badania tech
niczne wagonów, przeprowadzone przez 
kolejową komisję rzeczoznawców, któ
rzy doszli do 

nadzwyczajnych wyników-
Z punktu widzenia nowej techniki w 
budowie wagonów, katastrofa Jueter-
bogska była pierwsza praktyczną pró
bą wyt rzymałośc i wagonów, wykona
nych całkowicie ze s ta l l kursujących od 
niedawna na g łównych linJach kolei 
Rzeszy- Konstrukcja stalowa 1 two rzy 
wo wagonów zdały egzamin sprawno
ści. Ty l ko tej okoliczności, że pociąg D 
43 składał się w przeważającej części 
z wagonów stalowych, należy zawdzię
czać, że katastrofa nie przybrała w ięk
szych rozmiarów. W dawniejszych kata
strofach godne pożałowania of iary ży
cia ludzkiego i znaczne straty materjal-
ne wyn ika ł y w głównej mierze z w t ł a 
czania się poszczególnych wagonów na 
siebie, powodując w ten sposób 

zgniecenia podróżnych 
i ciężkie obrażenia cielesne ułamkami 
szkła i drzewa. Próba pod Jueteberg da
ła pełen dowód wyt rzymałośc i l bezpie
czeństwa nowych stalowych konstruk-

cy j wagonów. Pomimo, że wagony w y 
kol ei ły się przy szybkości 105 km., po
mimo że spadły z nasypu 5 metr. wyso
kości 1 zostały odrzucone na 8—10 m., 
zostały zupełnie nieuszkodzone, nawet 
szyby się nie pot łuk ły . 

Dokładna kontrola techniczna wago
nów stwierdzi ła, że ogromną siłę nędzą-
cego pociągu zmniejszyły po wykolejeniu 
działanie hamujące podłoża (szustra), da
lej sprężystość nowoczesnych osłonio-
nych w pochwach zderzaków l wreszcie 
elastyczność konstrukcj i wagonów stalo
wych . Najdalej odrzucony został wagon, 
znajdujący się 

w środku pociągu. 
Wagony stalowe są najnowszego typu z 
r- 1930-31. Wykonane z konstrukcj i 
drewnianej n iewątp l iw i * w t ł o c z y ł y b y 
się częściowo na siebie- Jeden wagon, 
pomimo, że Jechał na końcu, odniósł po
ważne uszkodzenia. B y ł to mianowicie 
szwajcarski wagon drewnianej konstruk 
cji, przyczepiony w Bazy le i W wyn iku 
ogólnych przeprowadzonych badań 
stwierdzono niety lko wyt rzymałość 

wagonów stalowych, 
lecz również sprawność nowoczesnych 
technicznych urządzeń bezpieczeństwa, 
k tóre zdały ogniową próbę, zapewniając 
prawie zupełnie b e z p ^ z e ń s t w o podró
żującym. Należy przytem zaznaczyć, że 
polskie wy twó rn ie wagonów przystąpi
ł y również do produkcji s ta lowych w a 
gonów osobowych-

ocenia amerykański astronom prof- W y 
lie liczbę tych małych ciał niebieskich, 
które przy zetknięciu z ziemią rozbły
skują 

nagleni świat łem I gasną. 
Te drobne ciała niebieskie nie są zresz
tą ty lko niewinnemf fa jerwerkami, ale 
mogłyby sprowadzać na ziemię niezli
czone katastrofy, gdyby nie to, że naj
większa ich część po zetknięciu się z 
atmosferą ziemską, wskutek olbrzymie
go gorąca 

spala się doszczętnie. 
Powietrze jest zatem niejako pancerzem 
ochronnym, k tó ry chroni ziemię od tych 
niebezpiecznych pocisków* 

Niekiedy jednak meteory spadają na 
ziemię, czy to 

w formie kamiennego deszczu, 
czy też w większych lub mniejszych 
bry łach. Czasami jest to połączone z 
śmłerteinemł wypadkami . I tak przed 
ki lku la ty w okol icy Kalkuty spadł me
teor na pole. na którem pracowała więk
sza liczba robotników. Jeden z nich zo
stał b ry łą kamienną wb i t y w ziemię 
tak, że 

ślad po nim nie został. 
Także w Japonji I w Kanadzie ki lkakrot
nie w ostatnich czasach zdarzy ły się 
wypadk i śmierci p rzy spadlaniu meteo
ry tow i 

Dwa największe znane meteoryty 
spadły w Arizonie, kolo Diablo Canyon, 
oraz na olbrzymich stepach północnej 
Syberii- P ierwszy z nich sięga jeszcze 
przedhistorycznych czasów. Zary ł się 
on w ziemi z taką siłą, że przy później
szych badaniach i wierceniach, które 
przeprowadzono na kilkaset stóp w głąb 
ziemi, nie można by ło odnaleźć jogo ją
dra. Krater jego jest szeroki na '200 m. 

i na 200 m- głęboki. 
Według obliczania jego główna masa, 
składająca się z żelaza, niklu i innych 
metali, waży 12 mil jonów tonn. 

Wie lk i meteoryt syberyjski odłam
kami swojemi zasypał teren na 200 mi l 
w promieniu- Siła upadku była tak w ie l 
k a że nastąpiło tak niezmierne zgęszcze-
nie powietrza, iż olbrzymie drzewa dzie
wiczych lasów syberyjskich zostały po
trzaskane iak zapałki i wywrócone do 
góry korzeniami. W okręgu dziesięciu 
do piętnastu mi l od miejsca wypadku 
wszystko zostało wypalone. Jak gdyby 
przez 

gigantyczna płonącą pochodnię. 
Ostatnio zaobserwowany ognisty 

deszcz niebieski upadł w północn. Jawie 
w r. 1890. Z ogłuszającym hukiem stra
szliwej kanonady, na przestrzeni k i lku 
mil rozsiało się ponad 100 sztuk meteo
rów. 

Krzyk bakcyli" w mikrofonie. 

Olbrzymie ilości wody 
pochłaniają drzewa z ziemi. 

Przeciętnie drzawe bukowe ma oko- | 
ło 700 ty^ęcy Hści; na ich użytek musi 
ono w ciągu sezonu odprowadzić z ziemi 

120 tona wody. 
Jeden akr (akr ma około jednej piątej 
hektara) łąk i ciągnie z ziemi około sześ
ciu tonn wody dziennie. 

Wielkie drzewo wykonać musi dla 
nasycenia swych komórek wodą taVą 
pracę, jaką wykona człowiek, który w 

żuje się, że procesy chemiczne, zacho
dzące w okresie wzrostu u roślin wy
wołują w nich tak silne ogrzanie, że po
równać je można ty lko z silnikiem samo
chodowym przy pracy. To też więk
sza część wedy, jaką rośliny biorą z 
ziemi, używana jest 

celem ochłodzenia. 
Bardzo liczne rośliny posiadają włas

ny system ochronny, broniący je przed 
ciągu dziesięciu godzin podczas bardzo zbyt szybkiem wyparowaniem wody. Jest 
upalnego dnia wn'es!e sto wiader wody to urządzenie tego rodzaju, że bardzo 
na czwarte piętro. i przypomina osłanianie np. radjotorów 

Czem wytłumaczyć tak olbrzymie u przy silnikach samochodowych pod- • 
ośLn zapotrzebowanie na wodę? Oka- zimy. 

inż /n ier Winkelman skonstruował połączenie mikroskopu z komórką świetlną 
która pozwala słyszeć nawet tak drobn e szmery, jak ruch bakcyl i . 

SłodlCa Imogena pod kluczem. 

Chłopiec z nieba" 
na falach morza. 

Według doniesień z Tokio amerykan
ki lotnik Lndbergh, kt6rv pod ;ął wraz 
: małżonką lot do Japonii, znalazł się 
/pobliżu Kamczatki w naiwyższem 

niebezpieczeństwie życia. 
Gdy para lotników w drodze z Petro-

.. ivl. jwska znalazła się nad pełnem mo
czem, samolot dostał się w strefę tak 
ięstej mgły, że Undbergh został zmuszo-
cy do uposzczen'* aparatu na morze. Na 
dTC7«jśrte dla słynnego zdobywcy Atlan-1 

tyku japoński parow'ec ratunkowy przy
był jeszcze dość wcześnie, na miejsce 
wypadku, aby uchronić Lindbergha od 
katastrofy. Wskutek gwałtownego orka
nu bowiem lina kotwiczą samolotu zer
wała się a aparat stał się 

pastwą rozhukanych la l . 
Japońskiemu parowcowi udało się 

przyjąć na pokład oboje śmiałych lotni-
ków I przyholować aparat do osłonionei, swej awanturniczej kariery niejednokrot-
za*oki. I nie popadała w konfl ikt z władzami, 

Przeszłość słynnej 
Całe Hol lywood jest pod wrażeniem 

aresztowania znanej artystki fi lmów?] 
Mary Nolan, która przed trzema laty 
występowała w licznych filmach pod naz
wiskiem Imogene Robertson. 

Aresztowanie artystki jest epilogiem 
olbrzymiej afery oszukadczej, 

okazało się bowiem, że Mary Nolan, któ
ra w r. 1922 otrzymała tytuł ,,Miss Ame
ryk i " , a od prezydenta Coolidga „dar ho
norowy'* w kwocie 500 dolarów, jest zwy
kłą oszustką i hochstaplcrką, która na
brała ludzi na około 100 tysięcy dolarów. 

Panna Nolan - Robertson w czasie 

gwiazdy filmowej. 
Uniemożliwiwszy sobie wskutek tego 

Pobyt w Ameryce, przybyła do Niemiec, 
gdzie w k i lku filmach miała 

olbrzymie powodzenie. 
Ale i tu karjera jej artystyczna skoń

czyła się bardzo szybko, dzięki jej oszu-
twom-

Egzekutorów sądowych, którzy przy
chodzili zajmować jej rzeczy, wyrzucała 
z domu pod pretekstem, że nie umie ani 
słowa po niemiecku 

Podatków wogóle nie płaciła. 
Po powrocie do Ameryk i została za

mieszana w sprawę przemytu narkoty
ków i wreszcie aresztowana. 

W ten sposób skończyła się te* jej 
karjera artystyczna. 

nym razie służyli mu za świadków w są
dzie. Po ki lku już minutach opuścił on 
biuro hotelu wyszedł z lokalu, me obej
rzawszy się nawet na swych dawnych to
warzyszy. 

Wobec tego jeden z tych panów udał 
się do zarządzającego z zacytan'em, jak 
sprawa została załatwiona. 

Dowiedział się, że „poszkodowany'' 
jest 

znanym oszustem, 
który proceder swój uprawia oddawna 
licząc na to. że każdy właściciel resta
uracji wol i zapłacić za milczenie, niż 
wszczynać sprawę p^zed sądem o oszu
kańcze praktyki . 

Gdyby publicznoś* dowiedziała się, *e 
w potrawach danej restauracji znajdują 
się pluskiewki, lokal wnet straciłby 
wszystkich swoich gości. Więc oszust po
jawia się to w tej, to w owej restauracji 
I z każdej ściąga „okup' ' . Ponieważ No
wy Jork jost duży, może on długo 

bezkarnie uprawiać 
swój proceder i czerpać z niego wcal* 
pokaźne dochody. 

Niezwykły 
proces ubezpieczeniowy. 
W Jednem z prowincjonalnych mia

steczek stanu Indiana, nielaki Hammond 
ubezpieczył przed laty swe życie 

na 10 tysięcy dolarów-
Ostrożny Hammond do umowy dodał 
jednak klauzulę, powiększającą dwukrot
nie premję o ile śmierć nastąpi wsku
tek nieszczęśliwego wypadku. 

W parę lat później Hammond zamor
dował swą żonę, a przynajmniej stwier
dził tak sąd, pomimo, że oskarżony u-
porczywie zaprzeczał swej winie. Pro
ces ciągnął się długo, dowody przeciw 
Hammonowi by ł y wyraźne i wreszcie 
wszystko skończyło się skazaniem, a w 
parę miesięcy później straceniem winne
go 

na fotelu e lekt rycznym. 
Jego spadkobiercom towarzys two u» 

bezpieczeń wypłac i ło 10000 dolarów. 
Spadkobierców jednak to nie zadowo 

lilio. Opierając się na dodatkowej klau
zuli ubezpieczenia, zażądali podwójnej 
premj l 1 wreszcie sprawa doszła do są
du. 

W skardze, podpisanej przez spad
kobierców Harmnonda można" wyczy
tać: 

„Znane osoby, w b r e w wo l i Ham
monda, nie zważając na Jego protesty i 
nie Ucząc się z Jego życzeniami, prze
mocą usadowil i go w znanym fotelu, 
przymocowal i go do tego fotelu przy 
pomocy rzemieni i innych urządzeń, t 
następnie ki lkakrotnie przepuścil i przez 
jego ciało prąd elektryczny dostatecz* 
nej si ły l napięcia 

aby zabić Hammonda. 
Ponieważ Jednak Hammond, Jak 

twierdzą spadkobiercy, by ł niewinny 
śmierci swej żony, przeto akt jego stra 
cenią musi być uważany za nieszczęśli 
w y wypadek. 

Sprawa przechodziła Iuż przez kilks 
Instancyj, a w najbliższym czasie bę
dzie ostatecznie rozstrzygnięta przez 
najwyższy sąd Stanów Zjednoczonych 
w Waszyngtonie, budząc wielkie zacie
kawienie zarówno wśród sfer prawni 
czych, jak I ubezpieczeniowych. 

Podsłuchane. 
W M I Ę D Z Y N A R O D O W Y M HOTELU. 

— Czy szanowny pan woli francuską 
czy też wioska kuchnię? 

— Wszystko jedno, — proszę mi dać 
jajko na miękko-

PORADA. 

— Panie doktorze, zdaje mi się, * • 
jestem chory. 

— No, zobaczymy. Jaki jest pański 
tryb życia? 

— 2yję jak każdy tnny, biedaczyna 
pracuję jak koó, biegam jak osioł, wra
cam do domu zmęczony jak pies, śpią 
jak suseł. 

— Hm... możeby pan wolał udać s.ę 
do weterynarza. 

— Co, co powiedział doktór o twyn 
zaniku pamięci? 

— Kazał sobie zgóry zapłacić hono 
rar juml 

W WIĘZIENIU. 
— Z jakiego powodu siedzisz w kry

minale? 
— Z powodu moich przekonań. 
— ? 
— Byłem przekonany, że policjant* 

niema wpobliżu. 
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